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Prenumerata miejscowa: Przy odblorze w ekspedycji 2,50 zł, w agenturách mtej- 
scowych miesięcznie 2,55 zł, przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję naszą 
2,76 zł, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,86 zł, kwartalnie 8,58 zł, dla Wol- 
gd. = pod opaską w Polste 4,20 zł, do Gdańska 4,45 
guid, gd. do Francji 15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 13 fr.) do Anglii 5 shil, do Stan. 
Zjedn. 80 cent. W razie nieprzewidz. wypadków, |ak strajki, przeszkody techniczne itd. 
prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarcz. numerów lub zwrotu prenumeraty. 


nego Miasta Gdańska 250 guld, 
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Przesilenie trwa. 


Powtarzamy poniżej listy przewidzianego gabinetu, 
podane przez nas wczoraj w. naszym wydaniu nadzwys 
czajnem około godz. 20-ej — celem lepszego poinformo- 
wania czytelników o koncepcjach personalnych, wysu- 
niętych przez stronnictwa większości sejmowej, natych- 
as przyjęcia przez p. Prezydenta dymisji gabinetu. 
um | $ : 

« DWIE PRZEWIDYWANE LISTY NOWEGO 
s GABINETU. 

Warszawa, 5. 5, — Na razie najprawidopodobniejsze 
są dwie następujące kombinacje, co do składu przyszłe- 
go gabinetu: . 

Premier z grona „Piasta“ (P. S. L), 

min. spr. wojsk. — gen. Sosnkowski, 

sprawy zagraniczne — Skrzyński, 

sprawy wewnętrzne — Chaciński (Ch. D,), 

handel i przemyst — Osiecki, 

rolnictwo — Kiernik, 

praca ï opieka społ. — N. P. R. 

roboty publiczne — Romocki (Ch. D.), 

sprawiedliwość *— Chełmoński, 

oświata — Stanisław Grabski, 

skarb — Jerzy Michalski, 

reformy rolne — Radwan. 

To byłby gabinet z udziałem grupy, Dubanowicza 
(Chrześc. Nar.) 

Według innych przypuszczeń ma szanse następująca 
fista: 

Witos (premier), Skrzyński (spr. zagr.), St. Grabski 
(oświata), Zdziechowski (skarb), Piechocki-Ch. D. (spra- 
wiedliwość), Wojciech Konianty lub Michał Kwiatkowski 
Ch. D, (przemysł i handel), Sosnkowski (m. spr. woisk.), 
Popiel (praca), Chądziński (rob. publ.), Ostrowski (lub 
inny kandydat) P, S. L. (koleje), Pluciński iub Chełmoń- 
ski (spr. wewn.), Kiernik (rolnictwo) 1 przedst. „Piasta“ 
= reformy rolme. 

Są to przypuszczenia. (Wszystko zależy przede- 
wszystkiem od tego, jakie stronnictwa przystąpią do 
ubworzenia nządu. Wyłaniają się jeszcze inne kombina- 
cje składu przyszłego gabinetu. 


SKRZYŃSKI MOTYWUJE DYMISJĘ GABINETU. 


Warszawa, 6. 5. (Tel. wł.) P. Skrzyński udzielił 
wczoraj w godzinach popołudniowych wywiadu przed- 
stawicielom prasy, na którym oświadczył, że osobiście 
byl za utrzymaniem gabinetu koalicyjnego, jednak tylko 
na szerokich podstawach i ta właśnie potrzeba rozsze- 
rzenią koalicji skłoniła wczoraj rząd do zgłoszenia dy- 
misji. 

Gabinet dotychczasowy o charakterze społecznym 
uchwalił w ciągu ostatnich 10 dni następujące ustawy: 
1) prowizorjum budżetowe, 2) ustawę o Zrówioważe- 
niu budżetu, 3) o stałym podatku majątkowym, 4) 0 
uaczelnych władzach Państwa i 5) o policji państwowej. 

Jednak rozszerzenie podstaw koalicji wydawało się 
b. premierowi koniecznością bezwzględną dla zapewnie- 
nia trwałych podstaw rządowi. 

' MARSZAŁKOWIE SEJMU I SENATU 
U P. PREZYDENTA. 


Wczoraj około godz. 15-ej przyjął p. Prezydent 


Wojciechowski w Belwederze marszałków Rataja i : 
pz ZOO YN ESEE 


Uszanowanie angielskiej 


Trąmpczyńskiego informując się szczegółowo orsytuacji, 
wytworzonej w związku z przyjęciem dymisji gabinetu 
Skrzyńskiego i o nastrojach klubów sejmowych i senac- 
kich, zasięgając jednocześnie opinii, co do osoby przy- 
szłego premiera. Wymieniane były w rozmowie nazwi- 
ska Witosa, Chaciiskiego, Dębskiego i gen. Sikorskiego, 


Wobec konieczności żjaknajszybszego osobistego po- 
rozumienia się z przywódcami stronnictw p. Prezydent 
postanowi jeduak nie omawiać sprawy utworzenia no- 
wego rządu z przywódcami poszczególnych klubów — 
poprzestając na konierowaniu z pos. Głąbińskim (ZLN.) 
i posłem Markiem (P. P, S.), jako wyrazicielami dwóch 
odmiennych poglądów. 


POSŁOWIE GŁĄBIŃSKI I MAREK W BELWEDERZE. 


Bezpośrednio po przyjęciu marszałków Rataja i 
Trampczyńskiego udzielił p. Prezydent posłuchania po- 
slom Głąbińskiemm (Z. L. Ñ) i Markowi (P. P. S.), ce- 
lem wysłuchania opinii i naştrojów  reprezentowagych 
przez nich klubów. 

Poseł Marek zapowiedział w imieniu swego klubu 
bezwzględną opozycję przeciwko rządowi wysirwane- 
mu przez stronnictwa cęntro-prawe — Z. L. N., Chrześc, 
Dem., Piasta i N. P. Rẹ odmawiając wszelkiej współpra- 
cy nad tworzeniem rządu parlamentarnego. 

Dłuższą konferencję odbył p. Prezydent z pos. Głą- 
hińskim, reprezentującym poglądy Z. L. N., Chmześc. D., 
Piasta i N. P. R. Oświadczył om się w imienin tych 
stronnictw za utworzeniem rządu parlamentarnego, 
opartego na większości sejmowej Do utworzenia takie- 
go rządu desygntją powyższe kluby p. Witosa (P. S. L.) 


STANOWISKO PREZ. WOJCIECHOWSKIEGO. 


W czasie rozmowy z posłem Głąbińskim nad spra- 
wą jaknajszybszego zażegnania przesilenia i stworzenia 
nowego rządu p. Prezydent najwidoczniej nie skłaniał 
się do powierzenia misji ukonstytuowania gabinetu p. 
Witosowi, wypowiadając szereg. zastrzeżeń i wątpliwo- 
ści. Również osoba gen. Sikorskiego wysuwana na 
premiera w koncepcji rządu parlamentarnego nie usy- 
skiwała aprobaty p. Prezydenta. 

POSEE CHACIŃSKI (Ch. D.) NA PRZESŁUCHANIU. 

W godzinach wieczorowych przyjętym został w 
Belwederze przez Prezydenta Wojciechowskiego dla 
omówienia spraw związanych z akcją Chrześc. Dem. 
wespół ze stronnictwami centro-prawej orjęntacji. P. 
Prezydent oświadczył się za powierzeniem leaderowi 
Chadecji misii utworzenia gabinetu, czemu jednak pre- 
zes Chaciński zmuszony. był odmówić, a to przez wzgląd 
na przygotowaną już kandydaturę p. Witosa z łona 
stronnictw większości Jednoczęśnie starał się zwrócić 
uwagę p. Prezydenta na ewentualne zawikłania ogólno- 
państwowe, stojące w związku z nieaprobowaniem 
przez p. Prezydenta p. Witosa w charakterze przyszłe- 
go premiera. Przy tej okazjii wyraził pogląd, że! stron- 
nictwa większości odmówią współpracy w razie obsa- 
dzenia przez marszałka Piłsudskiego teki ministra spraw 
wojskowych. si. 


W OCZEKIWANIU ROZWIAZANIA. iki 


Cały dzień wczorajszy do późnej nocy przeciągnął 
się w gorączkowych obradach prezydjów klubowych. 
Część posłów opuściła Warszawę ze względu na pie- 
odbycie się wczorajszego zebrania plenarnego sejmu, 
oraz zawieszenia pracy W komisjach. Jedynie w komi- 
siach politycznych wrzało przyspieszone tętno rerwo- 
wej pracy i wyczekiwania, wyrażając się w stafej Tącz- 
ności gmachu przy ul. Wiejskiej z Belwederem. 

Dziś oczekiwanem jest ostateczne rozwiązanie prze: 
RZEK myśl postulatów: Z. L. N, Ch, Dem., Piasta j 


rodziny królewskiej 


przez strajkujących. 


Londyn, 5. 5, Rodztna królewska, która powróciła do | postawą ludności wobec króla, uważanego powszechnie za 
Londynu jeszcze przed rozpoczęciem strajku nie urządza żad- | pierwszego obywatela krajn | bezStronsego arbłtra w ostat- 


nych przyjęć. 
ga ulicach bez Specjalnej ochrony, co jest wywolane spokojną 


Członkowie rodziny królewskiej ukazują się | nim zatargu między pracodawcami a robotnikami węglowymi, 


Cena 15 groszy 


Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym na stronie 
8-łamowej 12 groszy, w dziale reklamowym na stronie I. (3 łam.) przed tekstem 90 gr, 
wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 groszy. Dia Woln. Miasta Gdańska wiersz m/m 8-łam, 
w dziale ogłoszeniowym 0.12 guld. gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0.90 guld. gd. 
wśród tekstu 0.50 guld. gd., za tekstem 0.40 guld. gd., dła Niemiec dochodzi 50%. nadw., 
dla reszty zagranicy 1000% nadw. Za tłumaczenia 200/, nadw. Rachunki są natychm, 
płatne, Adminisfr, nie przyjmuje odpowiedzialn. za terminowe umieszczenie ogłoszeń 


1926. | Telefon nr. 50 i 51. 
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Starostwa: grudziądzkie 
i wejńerowskie. 


Zmiany ną stanowiskach starostów. Wozorajszy. 
więczór pożegnalny, — Straż nad morzem polskiem. — 
W unoczej stolicy Kaszub, — Zadania naszego nowego 
starosty. 
Grudziądz, 6 mala 1926 r, 

W dniu dzistejszym w godzinach przedpołudniowych 
p. starostą Qssowski opuścił nasze miasto, udając się 
samochodem do Wejherowa, gdzie jeszcze dziś obejmie 
swe nowe stanowisko. Nowy starosta naszego powia- 
tu p. Czarfiński, który już formalnie objął urzędowanie 
przybędzie jutro ma stałe do Grudziądza. 

W dmu wczorajszym staraniem komitetu obywa- 
telsktego odbył się w saft hotelu „Królewskiego Dwo- 
tu wieczorek pożegnalny na cześć p. starosty Ossow- 
skiego. Zebrało się około 100 osób, między któremi wi- 
dzieliśnry przedstąwicieli duchowieństwa, władz woj- 
skowych i cywilnych, reprezentantów wszystkich ugru- 
powań, sier i okolic powiatu. Już sama liczba zebra- 
nych była żywem i wymownem Świadectwem, ie uzna 
nią i sympatji zaskarbił sgbie ustępujący starosta w mie- 
ście | w powiecie. Cóż dopiero przemówienia. Roz- 
brzmiały one serdecznym żalem z powodu ustąpienia 
człowieka, który tyle rzetelnej i celowej pracy włożył 
w sprawy powiatu i tak mocno zżył się ze wszystkiemi 
warstwami jego mieszkańców; wyrażały wdzięczmość 
za Szereg zasług i owocnych czynów — i kończyły się 
szczeremi życzeniami takiegoż powodzenia na nowęm 
stanowisku oraz zapewnieniem gorącem, że pamięć 
dzielnego pracownika i zacnego człowieka utrwałi się 


u nas Żywo i mocno, 
toastowałi następujący 


Kolejno przemawiał i 

mówcy: 

> Pan Paszotta imieniem najdłużej w powiecie za- 
siedziałych rodzin wypowiedział uznanie i wdzięczność 
p. staroście, podnoszęc jego szczerość i prawość jego 
charakteru, 
_ P. Kaźmietz Rozwadowski z Czeczewa w i- 
mientu obywatelstwa całego powiatu wyraził żal, że 
p. starosta nas opuszcza. Jedyną pociechą jest to prze- 
Świadczenie wszystkich, którzy bliżej go znają, że na 
nowej tak wielce odpowiedzialnej placówce położy wy- 
bitne zasługi, które mu staną się najwyższą, bo moralną 
nagrodą. - 

P. Bona, wójt z Małego Tarpna przyniósł p. sta- 
roście pozdrowienia i życzenia swej gminy, przypomi- 
nając, jak się on i jej Tokalnemi sprawami pikte troszczył 
okazując tyle zrozumiałej życzliwości i poparcia. 

Ksiądz proboszcz Felski z Szywwałdu w imieniu 
duchowieństwa, żegnając starostę, podniósi jego sēr- 
deczne współżycie z duchowieństwem i szczerą troskę 
dla dobra Kościoła. — Ks. Czubek ze Świętego przy» 
łączając się do przedmówcy wspomniał o pełnej poświę: 
cenia pracy p. starosty jeszcze za czasów pruskich na 
stanowisku prezesa ówczesnej Rady Ludowej. — P. Do. 
leżych, referent wydziału powiatowego wypowiedział 
pod adresem ustępującego swego zwierzchnika słowa 
podzięki za ojcowską opiekę dla całego zespołu urzęd- 
niczego. i 

Generał K asprzyciki wyraził pod adresem pan: 
starosty życzenia wojskowości i przekonanie, że i tam 
na najważniejszej dla kraju i państwa placówce, nad 
brzegiem polskiego morza potrafił p. starosta nawiązać 
taki serdeczny z wojskiem kontakt, jaki żywemi niórm 
sympatji łączył go z wojskiem w Grudziądzu, śród któ- 
rego pozostawia po sobie najlepszą i niezatartą pamięć, 

Ksiądz proboszcz Brzuski z Linowa podniósł 
życzliwość i cenne poparcie p. starosty w sprawie odno- 
wienia miejscowego kościoła, dokumentując 1 w tym 
wypadku, że jest szczerym i czynnym Polakiem i ka- 
tolikiem. x 


„ Owiane gorącem uczuciem przemówienia wywarły 
duże wrażenie na zebranych i na p. staroście, który po 
zakończeniu przemówień zabrał głos, aby podziękować 


za tyle dowodów: uznania i zapewnić, iż pozostaną mu" 


one na zawsze w wdzięcznej pamięci i że z nich za- 
czerpnie nową otuchę i podnietę do pracy, która go 
oczekuje na nowem stanowisku. 

Dalej wypowiedział mówca pod adresem zebranych 
usilną prośbę, aby to zaufanie i tę sympatię, jaką go da- 
rzyli przenieś na jego następcę p. starostę Czarlińskie- 
zo, któremu życzy (5 wś JE) pracy, 


Po przemówieniach potoczyła stę, nacechowatym 
powagą i sympatią nastroju pogawędka o aktualnych 
sprawach pomorskich, a szczególności obydwóch sta- 


s 
„rostw: grudziądzkiego i wejherowskiego. Na temat ten 
. rozmawiał m. innymi z starostą przybyły pod Koniec ze- 

brania naczelny redaktor naszego pisma p. Machaiewski, 
któremu pine sprawy zawodowe (związane z. prźesile- 
niem rządowem) nie pozwoliły przybyć wcześniej na 
zebranie i publicznie zabrać głosu. - 

Do miłego nastroju, jaki cechował cały wieczór 
przyczyniła się też w znacznej mierze bogała:i gusto- 
wna dekoracja sali „Królewskiego Dworu* no i udatne 
popisy orkiestry, która niezawodnie spotka się z należy- 
tą oceną w naszem mieście. Dyrektor „Król. Dwo- 
ru“ p. Kragki dołożył wszelkich starań, aby ze swej stró- 
ny przyczynić się do stworzenia jaknajsympatyczniej- 
szej atmosfery wieczoru. 


Po przemówieniach tak pełnych treści, uznania i 
sympatji nie mamy już wiele od redakcji do dodania. Po- 
dzielamy uznania, wyrażone pod adresem p. starosty 
Ossowskiego, żałujemy, że nas opuszcza, sądzimy jed- 
nak, iż przedewszystkiem mieć tu trzeba na wzeledzie 
dobro szersze-i wyższe, interesy pomorskie i państwo- 
we. A z tego punktu widzenia przeniesienie p. Starosty 
Ossowskiego na nowe stanowisko jest niezmiernie pożą- 
dane. Chodzi przecież o to, aby w tym powićcie, któ- 
ry graniczy z jednej strony z rzeszą niemiecką, a z dtu- 
siej z wolnem miastem gdańskiem, znalazi się cziowiek 
wyjątkowo zdolny, tęgi, pracówity, posiadalącgy dużą 
inicjatywę, bystrą orientację i niezawodną energję. Nu- 
minacja p. Ossowskiego jest potwierdzeniem tych: zalet 
przez władzę wyższą, która chciała mieć dla straży nad 
Bałtykiem człowieka Z A 


* Uważamy, iż przeniesienie p. starosty Ossowskiego 
do uroczej stolicy Kaszub jest wielkim dowodem użna- 
nia i że zrozumienie tego będzie dlań zachętą do dónió- 
słych zadań. W zakresie ich znajduje się nietylko tró- 
ska o perłę Bałtyku: Gdynię, ale i Kaszuby, które ró- 
wnież powierzone zostały pieczy p. starosty Ossow- 
skiego. : 

Czeka go wielka, trudna, złożona praca. Odrobienię 
sporów zaległości, likwidowanie pewnych pomyłek, pód 
jęcie się nuwych zadań. Szczęść mu, Boże, w tej pra- 
cy dla dobra Pomorza i E Za 


Wielce doniosłe też zadania oczekują tu w naszym 
powiecie grudziądzkim na nowego starostę p. Cząrliń- 
skiego. Chodzi przecież o połać kraju, położoną nad 
granicą, wzdłuż ważnych linii komunikacyjnych: Wi- 
sły i dróg-żelaznych. Połać kraju, na której znajduje 
się Grudziądz, handlowa i przemysłowa stolica Pomo- 
ER jeden z jego najstarszych i najważniejszych gro- 
ów. 

Na tem, również nowem, stanowisku” życzymy p. 
staroście Gzarlińskiemu, aby doczekał się niemniejszych 
od swego poprzednika owoców pracy i zaskarbił sobie 
takie same uznanie i sympatię serdeczną całego tHasze- 
go społeczeństwa: n. 


ZNANY! AMERYKAŃSKI BADACZ BIEGUNA PÓŁN,, 

KAPITAN WILKINS, => 
który przez 13 dni nie dawał o sobie znaku życia przy- 
był wraz z Nielsonem na Point Barrow. 


Działalność ks. posła Kaczyńskiego 
Za granica. 


= W. zeszłym tygodniu powrócił do Warszawy z kil- 
kutygodniowego pobytu zagranicę ks. prałat poseł Ka- 
czyński (Chrześc. Dem.) Ks. poseł wyjechał w marcu 
br. na Zgromadzenie Ligi Narodów do Genewy, skąd 
swemi depeszami i korespondenciami zasilał pisma W 
kierunku chrześcijańsko-społecznym. 

Genewy ks. poseł Kaczyński wyjechał do Rzymu, 
gdzie był przyjęty na prywatnej audjencji u Ojca Św., 
który z ogromnem zainteresowaniem wypytywał Się 
księdza prałata o sytuację w Polsce oraz sprawy zwią 
zane z życiem Kościoła. Z przebiegu rozmowy z Oj- 
cem św. ks. poseł mógł wywnioskować, że Qjciec św. 
doskonale poinformowany o sprawach polskich, że bar- 
dzo boleje nad obecnym kryzysem gospodarczym w na- 
szym kraju, że w wszystkich sprawach, żywo obchódzą- 
cych nasz kraj po dawnemu zachowuje w stosunku do 
has szczerą sympatię i przyjaźń. Przy końcu audjencji 
Ojciec św. polecił księdzu posłowi zanieść órganiżacioni 
chrześc. społecznym Jego specjalne błogosławieństwo i 
życzenie dalszego pożytecznego rozwoju. Podęzas-$wo- 
jej bytności ks. poseł złożył swe wizyty JJ. Em. XX. 
Kardynałom Gaspariemu i Van Rossumowi, nodsekreta- 
rzom stanu prałatom Borgongini Duca i Pirżardo, O 
Generałowi Ledóchowskiemu, oraz redaktorom nfsm ka- 
tolickich. Wszędzie spotkał się ks. poseł z ebfawami 
zympatji da naszego kraju oraz ze skarganmń na brak în- 
formacji o naszem życiu. Propaganda polska wogóle w 
Rzymie nie istnieje, mimo to, że utrzymujemy. tam bare 


azo liczne i kosztowne przedstawicielstwa, . s 


er 
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Ę Kaczyńskiemu zá tak owócną propagandę Polski za 
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Londyn, 5. 5. Dziś projektowana řada gabinetowa nie 
odbyła się. Pozostaje w mocy dawna uchwałą rządu, uzwa- 
jaca niemożliwość przystąpienia do pertraktacji ze Strajknią- 
cymi przed zaprzestaniem Strajkn, Próby żłarania strajku 
nie dają dotychczas zamistzenych rezultatów, Z dworców 
londyńskich udało się uruchomić zaledwie kilka pociągów: 
Na prowincji strajk przyjął nieco mniejsze rozmiiaty, wycho- 
dzą bowiem dzienniki, odbywa się też komunikacja kołowa 
w stanie niezmniejszonym, Jedyńie w New Castle szoićrzy 
omnibusów musieli opuścić pracę wobec postawy strajkują- 
cych. Życie towarzyskie Londynu zamarło. Nieczytne Są w 
znaćzn. mierze teatry, fiie odbyw. Się też wyścigł konne. Zna- 
ézne ożywienie daje się żauważyć na linii lotuiżzej Londyn— 


Londy:, 5. 5. W większych miastach, gdzie stacjonują 

garnizony wojsk, daje się zauważyć propaganda elementów 

wywrotowych, dążąca do zrewołtowania armii i marynarki, 

Lewe skrzydło Labour Party domaga się, aby skorzystać ze 

nai i zwrócić akcję przeciw  istniejącemu ustrojowi w 
ngiji. . . 


Ministerstwo Spraw Żażraficznych wznaćzyło do komisii 
rekonstrukcji Rady Ligi Narodów, która rozpocznie swe 6b- 
rady 10 maja, delegata Rzeczypospolitej w Lidze Narodów p. 
min. Fr. Sokala i dyrektora departamentu politycznego w mi- 


Helsingiors. (AW.) Prasa fińska nadal omawia b- 
szernie zagadnienie stosumku Rosji do państw bałtyckich 
i wogóle jej zachodnich sąsiadów, w związku z óstatnie- 
mi propozycjami sowieckiemi ząwarcia óddzielnych u- 
kładów reasekuracyjnych. Dzienniki urzędowe  ótaż 
Część prasy prawicowej uważa pomysły sowieckie za 
zupełnie niedostateczne, a nawet szkodliwe. 
Pisma wskazują na nieodpattą konieczność uzgód- 
nienia stanowiska Finlandji ż innymi sasiadami zaćlod- 
nimi Rosji dla nadania układowi charakteru ogólniejsze- 
go, w sposób pewniejsży gwarantującego bezpieczeńst- 
wo tych państw. Jest rzeczą charakterystyczną; Że na- 
wet prasa szwedzka w Finlandii, dotychczas zdeklato* 


Jedno £ wpływowych pism faszystowskich „Lavoró 
d'Italia“ na marginesie wizyty przewódniczącegó Komiśii 
reparacyjnej Ludwika Barthou$, zamieszcza dłuższy ar 
tykuł, wysoce sensacyjny ze względu na zmianę tonti w 
stosunku do Francji, zwłaszcza jaskrawą pò ostatnich fi- 
lofrancuskich enumcjacjach Mussoliniego. f ) 

Za kardynalny warunek zgodnego ustalenia wspól- 
życia obu państw, autor attykułu uważa przedłużenie 
konwencji, co do kolonistów włoskich, zamieszkałych 
w Tunisie, która zapewnia bardzo licznej kolonii włos- 
kiej w tej posiadłości irancnskiej niemai że zupełną nie- 
zależność od władz. Jako drugi zasadniczy warunek pô- 


d Etudes Internationales. Jest to organizacja katolicka 
międzynarodowa, która ma ża zadapie przeprowadza- 
nie. studjów i badań z punktu widzenia katolickiego nad 
kwestjami, wchodzącemi w żakres działalności i poru- 
szanemi na tęrenie Ligi Narodów. U, C. E. L pracuje w 
stałym kohtakcie z sektetarjatem Ligi Narodów, prze- 
prowadzając często postulaty katolickie, zwłaszcza w 
zakresie pólożenia mniejszości narodowych. W Polsce 
istnieją polskie grupy U. C. E. 1. (Unja katolicka do ba- 
dań międzynarodowych) w Warszawie, Krakowie i Po- 
zmaniu. Na ostatnim zjeździe, który się odbył dn. 12, 
13 i 14 bm. we Fryburgu Polskę reprezentowali ks. po- 
sel Kaczyński, prof. O. Malecki, - pfóf. Fiedorowicz, p. 
Romer. Ks. poseł Kaczyński i prof. Fiedorowicz wygło- 
šili referaty © półożeniyu katolików w Rosii Sowieckiej. 
Wnioski w sprawie przyjścia ż pomiocą katolikom zosta- 
ły przyjete jednomyślnie. 

Polskiej delegacji udało się sparaliżować silny atak 
niemiecki na rzekomy ucisk niemieckich katolików w 
Polsce. Materjał rzeczowy, zebrany uprzednio przez 
delegację polską zaskoczył niemców, którzy wycofali się 
z ofensywy i zaproponowali osobiste porozumienie się z 
delegacją polską, 0 też i nastąpiło. Chrześć. Demokra- 
cja winna jest szczególniejszą wdzięczność ks. ptała- 
granica w duchu: katolickim. Gdyby czynili te inni, ró- 
wnież wybitni członkowie naszego stronnłetwa. inne 
rierawodnie wyobrażenie o Polsce miefiby ctdzoztem- 
cy, a fo zapewne 
j politycga, |: 
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Czarne chmury zawisły nad Anglją. 
Rząd pozostaje na pa EWA p orga 2). Op strajkowa zaa 


Wywrotowa propaganda 


Z Rzymu na prośbę Min. Spraw Zażr. ks. poseł wy- | 
jechał do Fryburga Szwajć, na zjazd Union Catholigue l 


ułatwiłoby nait MS pomot finansowa fitr 
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Paryż, mimo, że spekulacia wyśrubowała do olbrzymich sum 
koszta przejazdu z Londynu do Paryża, 

Londyn: (A, W.) Sytuacja strajkowa pozostaje w dal- 
szym ciągu nad wyraz żaostrzona. Poza kilku miastami Ir- 
landji praca zupełnie ustała, Dzień wczorajszy przeszedł 
wprawdzie dość spokojnie, jednak wraz z zapadnięciem mro- 
ku doszło do bardzo burzliwych incydentów we wschodniej 
dzielnicy Londynu, Strajkujący najwidoczniej kierowani przez 
orgarizację ż góry, grupowali się w, znaczniejsze oddziały ng- 
padająć na automobile, wozy, nawet rowery, wywracając je 
i zmuszając jadące osoby do udawania się piechotą do domu. 
Interwencja policji Skończyła się miejscami na krwawych u- 
tarczkach, których znaczna ilość osób zoStała potnrbowana 
inb póranióna. 


5a è D s 
armji angielskiej. 
Komendant portu Portsmouth wydał odezwę do publicz- 
nóści, zakazujągą jakiegokotwiek kontaktu z marynarzami tł 
armią lądową, Chodzi tutaj o przeciwdziałanie akcji propagan- 
dowej. Komendant portu zapowiada najostrzejsze kary, wy 


nikające ze stanu oblężenia przeciw agltatorom, którzy zo- 
Staną schwytani, 


Polska w komisji rekonstrukcy jnej Rady L, N. 


iistetstwie spraw zagranicznych p. Juljapa Łukaszewicza, 
i Dyrektor Łukaszewicz opuszcza Warszawę w  czwar: 
ek, 


— 


Zwrot w nastrojach finłandzzich. 
Zrozumienie konieczności wspofdziałania z Polską. — Wpływy niemiecki słatną. — 
sLewlca tylko jeszcze brużitzi. 


wanie filoniemiecka, jako na jeden z istotnych momen- 
sM zwraca uwagę ta konieczność porozumienia z Pol 
ską. 

Stanowisku tem przeciwstawia się jedynie prasa le- 
wicowa, ustósunkowująca sie opozycyjnie do stanowiska 
rządu, które nazywa antysowieckie. Uznaje ona za mo- 
żliwe separatywne rokowania ż rządem Sowietów, nie 
idzie. jednak tak daleko, aby nie uznawać konieczności 
uzgodnienia warunków traktatu z Sowietami z postano- 
wieniami statutu Ligi Narodów i uwzględnieniem sytu- 
acii, wypływającej ż zawarcia kompleksu traktatów lo- 
carneńskich. 


i e : T : RPA E pS 3 y E 0 s a NE 
Abd-El-Krim walczyć będzie do ostatniej kropli krwi 
4 l ; : ; | | 
Paryż. (A. W.) Abd - El „ Krim Zarządził mobilizację i Śnię zatządzona jest koncentracja oddziałów riffeńskich do re 
wszystkich mmężczyn zdcinych do noszenia bróni. Jednoczó- | jónów Tetuant i Szeszuśnii. : 


Rywalizacja Włoch z Francją. 


O wpływy w Śrańkowę.wschodniej Europie. — Kwestła mamditu Kołonialnego. — 


rozumienią uważa autor wzmiankowanego artykułu nie- 
dwuznaczne öglöszenie przez Francję swego niezainte- 
Fn Aa W żakresie zagadnień środkowo-europejskich, 

zwłaszera rezygnację Francji z roli kierowniczki Ma- 
lej Ententy. f 

> Kierowniezką jej polityki Raddunajskiej, mogą być, 
zdaniem pisma, tyfko Włochy. Teren ten jest za ciasny, 
aby obók wpływów włoskich mogły się tam pomieścić 
wpływy jeszcze jakiegoś potężnego mocarstwa. Trzeci 


| wreszcie warunek, to rewizja maudatów kolonialnych 


Francji względnie Angiji i udzielenie Włochom szersze- 
go terenu dla ich wielkopaństwowej ekspansji. 


ra 4 


„BABKA" 


OCHRANY CARSKIEJ 
BOLSZEWICKIEM W MO: 
Głośna swego czasu zwolenniczka monarchji, Serebria- 
kowa, członkini ochrany carskiej, staje przed trybuna- 


PRZED SĄDEM 
SKWIE. 


łem Sowietów za stare grzechy, 


PIORUN ZAPALIŁ OLBRZYMI ZBIORNIK NAFTY, 
Nowy Jork, 5. 5. W Bakerstieli w Kalifornii plorun ude- 
P e olbrzym; zbiornik nafty, zawierający kilka milionów 


_ Zbłormik stanął w płomieniach. Wszelkie próby uzasze- 
nia pożaru śpełzły na niczem, Grozę sytuacji podnos] sąsłedz. 


two okolo 20-tu podobnych zbiorników. 
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Zamach kasiarzy ma skarbiec 
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ministerstwa roimictwa i dóbr państwowych. 


Warszawa, $. 5. (Tel, wl.) Dziś w nocy, dostali się 
du gmachu ministerstwa rolnictwa i dóbr państwowych, 
przy tlicy Senatorskiej nr. 15, riewykryci dotychczas 
kasiarze, którzy mieli zamiar rozpruć pancerz kasy mi- 
nisterjalnej i zrabować jei zawartość. 

Kasa znajdowała się w opancerzomym pokoju, do 


Zdołali. już wypalić dziurę w zamku skarbca — mie- 

[i odsunąć zamek „zughaltowy' — aie ich, widać, spło- 
SZONO. . 
- „Fachowcy“ umkneti, porzucając na. miejscu narzę- 
dzia.. 
s Dochodzenie w tej sprawie prowadzi komisarz Sza- 


którego włamywacze usiłowali wtargnąć, stosując no- | brański, pod osobistem kierownictwem zastępuy naczel- 


woczesne aparaty z tlenem, służącym do topienia metali. 


Przegląd religijny i społeczny. 


Kilka dni temu doniosła prasa, że Stowarzyszenie 
młodzieży protestanckiej w Polsce, t. zw. I. M. ©, A. 
otrzymało jeden miljon dolarów na propagandę prote- 
stantyzmu w naszej Ojczyźnie. Wprawdzie pieniądze 
te mają iść na budowę domów dla I. M. C-i, ale każdy 
wie o tem, iż domu nie buduje się tylko, dla przyjemno- 
ści budowania. Społeczeństwo katolickie musi sobie 
jasno uświadomić, że na agitację protestancką w Polsce 
nie można patrzeć obojęaai Kraków; Warszawa i Łódź 
dają nam pod tym wzg Jędem wzór, jak nie powinno być. 
Przedewszystkiem nie można osłaniać agitacji prote- 
stamtów milczeniem. Prasa katolicka powinna na całej 
linii uderzyć na alarm. Ale nie wystarczy pracą nega- 
tywna. Nam irzeba pozytywnej. Program jej podaje 
flamandzki „Ons Gełoff', tygodnik katolicki, który w 
artykule M. J. Coppensa tak na ten sam temat pisze: 

„W naukach i konferencjach trzeba zwrócić uwagę 
na religijny bezład, jaki panuje wśród najtęższych głów 
protestanckich i anglikańskich. Ludzie dobrej woli wśród 
naszych braci odszozepieńców spoglądają na Rzym, jak 
na arkę zbawienia. 
rozbieżność między różnemi sektami protestanckiemi. 
„Zanieniacie swoje nauki, a więć jesteście w błędzie". 
To genialne zdanie Bossueta ma do dziś dnia znaczenie 

decydującego argumentu. .. Gdzie byli protestanci przed 
wystąpieniem Lutra? Nauka Apostołów i pierwszych 
chnześcijan, a nauka dzisiejszych protestantów, to rze- 
czy zupełnie różne. Czyż byłoby możliwem, aby , Bóg 
zostawił swój kościół przez 15 wieków bez przewodni- 
ka, aż dopiero Luter w 16-tym wieku objal opiekę nad 
Kościołem ? Protestanci zresztą nie stanowią kościo- 
ła. Nie istnieje żaden kościół protestancki, ale są tylko 
sekty protestanckie“. 

Oprócz akcji oświatowej — pisze dalej „Ons Gelooi“ 
— trzeba rozszerzać kult.do Matki Najśw., „którego pro- 
testanci są śmiertelnymi wrogami. Widać to już i u nas 
w Polsce, kiedy z pośród nauczyciełstwa sociafistycz= 
nego podnoszą się głosy przeciw czci M. Boskiej Czę- 
stochowskiej. „Należy dalej szerzyć cześć do Najśw. 

Sakramentu i Ofiary Mszy św., której protestanci rów- 
nież nie uzmają. Przedewszystkiem żaś trzeba starać 
się, aby młodzież nie zatruwała się PEL ua tibe- 
ralizmem, gdyż to byłoby — kończy „Ons G.“ — naj- 
większą klęską. — Czy sobie, my: w Polsce, ZAM z 
tego niebezpieczeństwa SP = : 


Katolicy w Ameryce zZoikńch dobrze. jak wielką 
bronią przed zatrutym duchem protestantyzm są szko- 
ty katolickie, wyznaniowe. O stanie szkół katolickich w 


Stanach Zjednoczonych poinfonmował Świat przez radjo- 


p. Fr. Crowley, dyrektor „Nationał Gatholie Welfare 
Conference". Szczegóły. które tu podajemy za pa- 
ryskiem „Vie Catholique“ — z dn. 24 bm. +- są następu- 
jące: Katolików jest w St. Zjednoczonych 19 miłjonów, 
na 80 milionów protestantów, masomów i innych wolno- 
myślicieli, Katolicy ci utrzymują włastym Kosztem 22 
umiwersytety katolickie i 121 kóllegiów z 61.000 studen- 
tów i około 5.000 profesorów katolików. 

Szkół parafialnych jest około 7.000 z 2 milionami 


Trzgba następnie podkreślać ciągie ' 
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nika urzędu śledczego, p. Kurnatowskiego. 


uczniów, a 50.000 nauczycieli i nauczycielek zakonnych 
i 3.000 nauczycieli Świeckich katolików. Niektóre z 
tych szkół, np. w Chicago lub Detroit, liczą pe 2. 
3.000 uczniów. . Szkółka parafjatna, katolicka, pod kie- 
rownictwem duchowem biskupa diecezalmego, to ko- 
mótka podstawowa katolickiej órzamizacji szkolnej w 
Ameryce. 

Gimnazjów katolickich jest w Stanach Zjednoczo- 
nych ponad 2000, a w nich 180 000 uczniów. Ciało nàu- 
czycielskie składa się z 10000 księży i zakonników, 
1500 profesorów świeckich. 

Seminarjów duchownych jest 78, z 5000 klerykami, 
a 950 profesorami księżmi. W małych semiarjach jest 
około 10000 aspirantów do stanu duchownego. — 

Na utrzymanie tych szkół, nie żależnych od państ- 
wa, łożą katolicy rocznie z dobrowolnych składek 70 
miljonów doiarów. Pomimo, że opłacać muszą jeszcze 
podatek szkolny ńa szkoły rządowe, nie uważają tego 
za ciężar, bo wiedzą, czem jest szkoła wyznaniowa dia 
wychowania młodzieży i ochrony młodych serc przed 
trucizną protestancko-anglikańską. Nasza polonia a- 
merykańska szkołom wyznaniowym, parafjalnym za- 
widzięcza, że jest jeszcze Polojią. "7 

O wysokim poziomie szkół wyznaniowych katofic- 
kich świadczy fakt, że uczęszcza do niej tłumnie nawet 
młodzież : -protestancka. Na uniwersytetach np. 324 stu- 
dentów jest nie-katolików. Program nauki jednak i ca- 
ły personel profesorski jest katolicki. — 

Czy ktoś z naszych polskich wolno-myślicieli i wro- 
gów katolickiego wychowania w szkołe, oŚmieli się 
twierdzić, że Stany Zjednoczone są kierykalne, ciemne 
i zacofąme? 

Ten przykład amerykańskich katolików , winien nam 
przypominać, tż przy zmianie Konstytucji domagać się 
musimy szkoły wyznaniowej dla Oak w 195% 
„Katolicka szkoła dla, dzieci katolickie = 


Ej 

„Święcenia RER, oto tytuł małej, ale cennef 
książeczki ks. dr. Jana Korzonkiewicza, b. profesora U- 
niwersytetu Jagiellońskiego, a obiecnie ‘kanonika metro- 
politalnego w Krakowie, która świeżo, w wydaniu dru- 
giem, opuściła prasę drukarską, Jest to doskonate ob- 
jaśnienie ceremonii przy święceniach kapłańskich, prze- 
zmaczone głównie dia biiższych i dalszych krewnych 
młodych lewitów. Autor pragnął wydaniem tej książ scz- 
ki ułatwić obecnym przy święceniach kapłańskich zro- 
zumięnie głębokich myśli, jakie się kryją w litureji sa- 
kramentu kapłaństwa. Praca ta zasługuje na szerokie 
I bn) — Księgarnia Krakowska, Kraków, 

r. = 
ś : 


W związkach t. zw. botrej powita- 
rza się bardzo często zes ai ski. że państwo ð- 
bówiąząne jest każdemu beziobotńemu dać pracę, a jeśli 
pracy dać nie może, to. odpowiedni zasiłek. 

Nie ulega watpliwości, że bezróbócie jest zjawiskiem 
któreni państwo powinno się zająć, órganizując odpo- 
wiednie warunki rozwoju gósbódarczego i ustrwając 
wszelkie przeszkody. utrudniające zdobycie pracy. Jed- 


* 


nakże państwo nie jest zobowiązane, każdeniu, DOSZCZE 
gólnemu obywatelowi starać się o pracę. Norma moral- 
ności bowiem dla państwa jest dobro całego społeczeń 
stwa, a nie poszczególnej jednostki. 

Socjalizm, względnie komunizm. który uważa pań- 
stwo za początek i koniec wszelkiego prawa, z drugiej 
strony zaś oparty o indywidualizm liberalny, głosi, że 
państwo me obowiązek utrzymywać każdego bezrobot- 
nego, względnie każdemu dać pracę. Taka zasada jest 
fałszywą. Organizacja bowiem, którą państwem nazy- 
warny, jest środkiem pomocniczym w życiu społecznem 
ludzi, a nie panem, który wszystko daje lub odbiera 
Państwo powinno tylko dopomagać obywatelom wszę- 
dzie tam. gdzie Sami Sobie poradzić absolutnie nie mogą. 

To rozróżnienie między prawem do pracy, a obo- 
wiązkiem dostarczenia pracy (por. H. Pesch, National- 
ekonomie 1. 316 nast.), jest bardzo ważne w obecnych 
dysputach o t. zw. Świadczeniach socjalnych. Socjali- 
styczńej „Odptrzócźći rządowe przeciwstawić musimy 
silnie zorganizowaną samopomoc pry oati: 

Ks. Dr. Fr. Mirek. 
Eien o a wwadłłąni „0a | | 


Z kroniki Warszawskiej. 


Warszawa, 6. 5., godz. 9. (A. W.) 


Wybuch strajku. W warsztatach stowarzyszenia me- 
chaników amerykańskich w Pruszkowie pod Warszawą 
złożyło pracę 230 osób. Strajk wybuchł z powodu za- 
ległych od 9 tygodni płac. 

Zatarg śród piekarzy. Wczoraj w inspektoriacie 
pracy odbyła się konferencja w sprawie zatargu pomię: 
dzy właścicielami, a pracownikami piekarni. — Robotni- 
cy domagali Się utrzymania do 1-go października r. bież. 
starej umowy, przewidującej wypłaceńie wskaźnika dro- 
żyźnianego. Właściciele wysungli szereg nowych wa- 
runków, między innemi skrócenie urlopów do 4 dni, 
zniesienie dodatków statysty nych i skasowanie zapo- 
ed na wypadek choroby. — porozumienia nie do- 
SZAÓ. 

Mąka i chleb. Od dnia dzisiejszego podrożeje mąka 
w handlu iiurtownym, wobec czego i cena chleba uleg- 
nie zwyżce. 

Echa 1 maja. Według danych dyrekcji tramwajów 
miejskich w dniu 1-go maja od godz. 4-ej po południu 
przejechało tramwajami warsz. 22 393 pasażerów. (Do 
pomienionej godziny, jak wiadomo, tramwaje nie kurso- 
wały z powodu dziwńħñej decyzji „czynników miarodai. 
nych“, które poszty na rękę P. P. S. narażając miasto 
na ogromne straty, a publiczność na niewygodę i koszta, 
—. Przyp. red). . 


Nagrodzone 
na Pierwszej Pomorskiej Wystawie Rolnictwa I Przemyołę 
Wielkim Złotym Medalem l 


Mydio Łiliomieczne 


Somnania, 
Krem Liljomieczny Goman. 


Udelikatnia t pielęgnuje cere $ Żądać wszędzieł 


Š  Zwracać uwagę 
na marke 


œ 
[7 
POM TOW. PRZEMYSŁU CHEMICZ. , 
RZ WOLSKI i SYN w ORUDZIĄDZU. 


=: > DODATEK NADZWYCZAJNY „GŁOSU POMOR 
SKIEGO“ wydany prze nas wczoraj w gódzinach przedwie- 
tzornych o stanie przesilenia t koncepcjach gabinetowych wi 
formie obszeritej —- tniał olbrzymie wzięcie na mieście, wzbur 
dzająć wśród oda kiwi" rm a 1 SRO ay s ewdineid żtozumiałe zaciekawienie. 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 


Poszukiwacz złota. 
Powieść z tajemnic polskiej alchemji. 


— Obaczysz to razem z nami — rzekłem, 
— Gdyż widzisz — powiedział, drapiąc się w gło» |. 
we — ja opuszczam Drezno, gdzie spędziłem dobrych 
kilka lat i nie pokażę się tu już więcej. Otóż zapomnia- 
lem wziąć z domu czegyś cennego, czegyś, na czem. mi 
bardzo zależy. Dopomogłem wam nieźle z Waltersho- 
fenem, więc jeśli sądzisz, że nie jestem na tazie wam 
potrzebny, to pójde jeszcze swoje sprawy: załatwić, a za 
jakiś czas was dogonię, jeno mi konia zostawcie, gdy- 
bym się spóźńił, Zawsze w drodze wam się moge przy» 
dać, gdyby was gomiono i niebezpieczeństwo jakieś wam 
groziło. . - 
— Ruszaj — rzekłem niechętnie. — Nic nam po prsy- 
muszonych ochotnikach. Sam ofiarowałeś nam się 
wiprzódy, a teraz chcesz interesy po nocy załatwiać. 
Konia jednak zostawiam ci... Wracaj rychło! 
— Dziękuję — odparł i nie mówiąc nic więcej, znikł 
w ciemmościach, 
Gdy więc wóz z Włojkiem pojechał drugą stroną, 
sami już tylko z kiprem i pozbawieni zwerbowanych po- 
mocników, podążyliśmy do swego pana. W gmachu, 
gdzie Seton był wieęzion, cicho było, jakby makiem za- 
siał, Stukaliśmy do bramy, lecz nie otwierano nam iej. 
Zaniepokojeni nieco otworzyliśmy okino, które ku dzi- 
wowi naszemu zastaliśmy uchylone. Snać strażnikom 
gorąco było, chcieli chłodu. Zajrzeliśśny wewnątrz, 
Frzy świetle. którego zapomnieli zagasić, spostrzegliś- 
my kilku ludzi, leżących nieruchomo. 
Kiper pociągnął nosem i zapiał z radości: 
— Muszę ja od Sędziwoja sekret na takie wino 
wziąć!  Chrapia. jakby nie spali przedtem przez trzy 
dni i trzy noce. 
Jako wyższy, podsadzit mnie. Wsnunefidiny się ci- 
cto przez okno, zgasiliśmy światło I podążyliśmy, ma- 
całąc się ściany, ku górze. 


I 


| 


taczajac wóz. 


Na schodach spotkaliśmy Śliwę z ogarkiem świecy. 

— To wy idziecie? Dobrze! Ostatni czas. 

— Na dole wszyscy śpią, jak zarżnięci! 
— Wiemy o tem. Byłem już w obu izbach. Eberle 
Waltershofen czy są równiez? Gdzie czekają? 

— Szukaj wiatru w polu! — kiper beznadziejnie 
machtiął ręką. 

— Nie rozumiem was — odpowiedział Śliwa — i nie 
pora słuchać mi waszych facecyj. A Wojkò z wozem 
podechał ? 

— Słyszę turkot, więc zapewne podjeżdża... 
.'— Chodźcież zatem prędko. Pan nasz niecierpliwi 
się. , Dopomożecie nam wynieść więźnia, 
Mój Boże! Zakłuło mnie coś w sercu, gdy widzia- 
łem, jak wymcszono to prawie bezwładne „ciało czło- 
wieka, który niedawno zapewne był pełen sił i życia. 
Piękna iego, biała twarz wydawałaby „się wmarła, gdy- 
by nie dreszcz bólu, który drgał na niej co chwila. Usta 
jednak nie. odezwały się jękiem, ani weschnienieni.. Oczy 
były przym: ięte. 
Wrażenie moje musiał dzielić mój pan. Wie wzroku 
jego odczytałem oburzenie i litość. 
Znaleźliśmy klucz od wrót przy Śpiącym dozorcy. 
Na okamgnienie egłem złudzeniu, iż idę wśród tru- 
pów, tak cicho, tak nieruchomo spali wszyscy wokół. 
Leżeli, nie oddychając prawie i podrążeni w śnie nie- 
przytomnym, gdy orszak nasz obok nich nakształt wi- 
dziadła przechodził. 
Zamknęliśmy bramę na klucz za sobą i podażyliśmy 
ku wozowi,. oczekującemu nas w pobliżu. Siedzenia 
zdjęto już.zeń poprzednio. Na miękkiem, głębokiem mo- 
słaniu złożyliśmy Setona, owego największęgo z alche- 
mików ówczesnych, którego życie zabietaliśmy zę sobą 
jako skarb bezcenny. Wraz ż nami podążała także nie- 
zbadana jeszcze tajemnica wyrobu złota, której odkrya 
cie jednak nie miało nas ominąć. 

=- W drogę! — rozkazał Sędziwój, gdy- przyzofowa- 
nia spiesznie zostaly skończone. Ruszyliśmy żywo. 
Spodziewaliśnny się, iż do rama. zaiedztem 
już tak daleko, iż mie dogoni nas poście kuriirsta, rân- 
kiem żaś mieliśmy Się znaleść jeż blisko granicy 


b 


= 


Jechaliśmy milcząco, wkrótce jednak zbliżył się ďa 
mnie kiper, który jakoś na koniu nieźle trzymał się. 
Rzekł do mnie szeptem, o ile rumak mu na to dozwalał, 
gdyż miezawsze tak dokładnie i w to miejsce jechał, 
gdzie jeździec tego pragnął. 

— Ładnych dobraliśmy sobie pomocników! Jedne- 
gò miselióny schować w piwnicy, by gó świat, a nasz 
pan Sędztwój nie zobaczył, drugi zaś uciekł rychło, 
gdzie pieprz rośnie, a ananasy kwitną. Nie sądzisz ty, 
iż Eberle pobiegł wydać nas elektorąwi? 

= Szyję: dam, że nie! — odparłem z oburzeniem. = 
Ale złotnik ów ponure mysli miał i obawiam Się, czy ja- 
kiej megodziwej rzeczy nie dokonał. 

Nie omyliłem się. Eberle dość rychło dogonii nas 
po drodze. Towarzyszył nam wiernie, ale milczał i ież 
chat głeboko ząsępiony. Dopiero na granicy pożegna! 
się z nami i rzekł: 

— Dokonałem zemsty! Whkradtem się jak złodziej 
do swego warsztatu, gdzie leży teraz trup mego nik- 
czemtiego wspólnika. Ale niemasz już dla mmie szczę: 
ścią na ziemi. dobre było, przepadło! Zdążyłem zas 
brać z watsztatu i część dawnych bogactw swych, alę 
je po drodze do rzeki. wysypałem. Zemsta ociechy sł 
nie dała, a od widma zabitego uwolnić się nie mogę. Nie 
mógłbym teraz pracować spokojnie. Znajdę sobie jalkić 
Kraj, gdzie się wojng toczy i przystanę na żołnierza. .. 

Pożegmaliśmy się wkrótce. Imć Sędziwój darował 
mu konia, na którym z nami był jechał. Opuścił nas, ja- 
dac woino i w nieznane drogi. Nie zobaczyłem go już 
nigdy więcej. 

XXIV. 
Niemiała radość zapanowała w gospodzie pana Wą- 
gdy pojawiłem się, rozważnie wybrawszy porę, 
by SE EE: ohcego tam nie zastać. 

Wszedłem buńczucznie, a gdy nikt nie wyszedł ra 
spotkanie, usiadłem za stołetn, i. zabi: ręką w stół i 
wrzamatem: 

« Jędrek] miodu tutaj! dla vanat 


"(Ciąg dalszy: nastąpi.) 


GŁ O S BOM ORSK [I 


Ślady panowania 
rzymian w Kolonji n. R. 


W czasie wykonywania 
robótziemnych nad przy- 
gotowaniem stadjónu 
sportowego w Kolonji 
nu. R. natrafiono na nie- 
zwykle wielkie i rzadkie 
ślady osiedli rzymskich 
z r. 50 po narodzeniu 
Chrystusa. Do tej pory 
natrafiono na ślad 8 bu- 
dynków. Odkopywanie 
odbywa się z wielką 
starannością, 


"Szczegóły trjumtu „Malki“ w Wiedniu. 


Pod magiczną batutą dyr. Młynarskiego opera polska zdobywa entuzjazm publicz” 


ności i 


Warszawa, 5. 5. (Tel. wł.) Dyr. E- Młynarski po- 
wrócił wczoraj z Wiednia, gdzie — jak pisaliśmy — dy- 
rygował w „Hałae* w: „Volksoper“, na zaproszenie dy- 
rektora Leona Krausa, | ; 

Jak widać ze sprawozdań prasy wiedeńskiej, pier- 
wsze przedstawienia „ilalki“ były vzetelnym triumfem 
naszego dyrygenta. Publiczność premjerówa urządziła 
dyr. Młymarskiemu kilkakrotną, długotrwałą owacje, a 
krytyka podnosi znane w Europie, znakomite zalety je- 
go kapelmistrzostwa. AE >. 

„Halka“ zapowiada się jako Jeden z największych 
sukcesów wiedeńskiego sezonu Onerowego. 

Dalszemi przedstawieniami „Halki“ dyrygować bę- 
dzie p. Górzyński, kąpelmistrz opery katowickiej. 

Przygotowanie opety polskiej na obcym gruncie by- 
ło trudem niemałym i ryzykownym. Inicjatorem calego 
przedsięwzięcia był p. Leon Wiener z Sosnowca, które- 
go niezmordowanym zabiegom zawdzięczać należy do 
prowadzenie sprawy do końca. ” 


Nowoczesne mieszkania, 


Time is money! Place is money! =i Czas to pie- 
niądz! Miejsce to pieniądz! 3 

Oto dwa zasadnicze hasła najnowszej architektury, 

Stworzyła te hasla Ameryka przedwojenna. W 
większym może jeszcze stopniu niż w Ameryce przy- 
jely się te hasła w Europie powojennej, gdzie drogą jest 
każda piędź ziemi i drogi jest każdy metr kwadratowy 
budynku, a drogim też jest płeniądz. Nie można sobie 
dziś pozwolić na budowanie niskich domów, zajmującyć. 
dużo miejsca. Trzeba budować w górę, by oszczędzić 
ua terenie: tak powstały drapacze chmur. 

Któż może sobie dziś pozwolić w Paryżu, Berlinie 
czy w Warszawie ma wielopokojowe mieszkanie, na po- 
siadanie salonów, gabinetów, gatderób, zimowych o» 
grodów itd, itd. Uiczba miljonerów jest nawet w bo- 
gątej Ameryce opraniczona Natomiast każdy kupiec, 
lekarz i robotnik odczuwa dziś potrzebę posładania kyl- 
turalnego i wygodnego mieszkania. Trzeba więc mie- 
szkanie tanie zbudować tak, by mimo śwej tańiości by 
tg ogo równie wygodnie, jak wielopokojowe, drogie mie- 
szkanie. 

Technika pozwała nawet na takie ouda. Pocóż o- 
sobna sypialnia, w której łóżka zajmują tyle miejsca, a 
są w ciągu dnia zupełnie niepotrzebne? Łóżka są wpusz- 
czone w ścianę, piońówó do góry podniesione,” Za na- 
ciśnięciem gużika łóżko się opuszcza, W ciągu dnia po- 
kój niezastawiony „betami” może służyć jako pokój do 
pracy. 

Szafy? W nowoczesnem mieszkaniu przestały być 
własnością Każdego lokatora; me ma m4 drewnianych 
pudeł, które zajmułą tyle miejsca w pokoju. Obok la- 
zienkł znajduje się garderoba, uddziefona ód niej rucho- 
mą Ścianką. Garderoba zawiera wmurowane szafy z 
całym systemem przegródek: na biefiznę czystą i bru- 


l dna, na ubrania i buciki, kapelusze i parasole. 


prasy: 


Przekład libretta powierzył on W. Kleinowi, Chó- 
ry į solistów przygotował p. Górzyński. Tańce opraco- 
wali pp. Sobiszewski i Piotrowski z opery warszawskiej 
Do reżyserowania „Halki“ zaproszono p. H. Kawalskie- 
a Dekoracje wykonano wediug rysunków Jasień- 
skiego. - i 

Teatry warszawskie, na prośbę (yr. Młynarskiego 
wypożyczyty 160 najlepszych kostiumów polskich, któ- 
re zawiózł dó Wiednia szef działu kostiumowego p. Do- 
brzyński. Wreszcie koroną przedsięwzięcia był wyjazd 
do Wiednia dyt, Młynarskiego, który prowadził ostatnia 


óby. 

Prasa przyjęła „Halkę* z wielką sympatią, rozpisu- 
jąc się bardzo szeroko o całem widowisku.. Jontka $pie- 
wał A. Rittersheim, Halkę M. Schhwarzówna, a Janu- 
sza — Brand. 

Kolejność dalszych przedstawień „tlalki* uzależnio- 
na będzie od wypożyczenia Kostjumów z naszych te- |. 
atrów miejskich. 


Okret lądowy. 


Monachijczyk Curry 
skonstruował aparat 
sportowy który z łat- 
wością posuwa się za 
pomocą wykonywania 
ruchów podobnych do 
wiosłowania. Stąd też 
nazwa okrętulądowego. 
Wehikuł ten osięgaszyb- 
kość do 50 km na go- 
dziną przy względnie 
małym wysiłku mięśni, 


Ściany. 
garderoby są wyłożone lustrami. 

„ , Pokój stołowy można zredukować i zastąpić go po- 
kojem bawialmym lub drugim gabinetem do pracy. 
Kuchnia zajmuje sporo miejsca i posiada również rucho- 
mą ściankę. 
alase stół, który się automatycznie wysuwa i roz- 
S d A 

Praca w kuchni systemu amerykańskiego wyda się 
ziszczeniem marzeń każdej zabiegłiwej pami domu. 
Piec kuchenny — albo gazowy, albo elektryczny — nie 
wydaje dymu, kurzu, popiołu. Do zmywania naczyń 
autommtyczny zmywacz i suszarka, Bardzo silny prad 
gorącej wody zmywa ślady tłuszczu i brudu ż naczyń: 
brąd gorącego powietrza suszy je w suszarce. Śmieci 
nie trzeba wynosić; ku temu służy automatyczna winda- 
szułla, która obsługuje wszystkie piętra i zrzuca śmie- 
cie 1 odpadki do piwnic. 

Dywany, ściany, wyściełane meble, odkurza sle 
elektrycznie; zaczynamy już powoli korzystać z tezó 
udogodnienia w Warszawić i w inttych większych mia- 
stach Polski. i 

Maximum wygody “= minimum wysiłku! Taką win- 
na być i jest nia już dewiza nowoczesnego mieszkania. 
Amerie: w kraju nieograniczonych postępów tech- 

iki. 

„Ekonomia czasu, przestrzeni i pieniędzy zmusi 
wkrótce Eutopę do wejścia na tę samą drogę budownic- 
twa wzwyż, aby rozwiązać zagadnienie braku mieszkań 
w wielkich miastach. , 

- W Polsce, po wybrnięciu z kryzysu gospodarczego, 
staną miasta w obliczu tego samego zagadnienia I spo- 
sobu jego rozwiązanią. A wówczas przykład Ameryki 
posluży Skutecznie do ulepszenia naszych mieszkań i do 
uczynienia z nich wygodnego, niepozbawionego wzęlęd- 


nego komfortu „honre”, 


(ONY 


Wie wgłębienin, za ścianką znajduje się ! 


- 7-go maja 1926 r. 
dbali 2 w ww za 
Hej, ramię do ramienia. 
Wspólnemi łańcuchy | 
Opaszmy ziemskie kolisko. e 
Zestrzelmy myśli w jedno oguńsko, 
I w jedno ognisko duchy ....+» 

Zbliża się dzień, w którym pommi na słowo Wiesz: 
cza, zjedziemy się wszyscy, którym drogą jest Ojczyzna 
i droga dziatwa im powierzona. pw i 

Po mozolnej i ciężkiej pracy, której się z zaparciem 
poświęcamy, zjedziemy się, by odpocząć po niej, a za” 


f razem zaczerpnąć sił do dalszych wysiłków. 


Koleżanki i Koledzy! Jak długie i szerokie Pomorze, 
Wy, którzy mowy ojczystej strzegliście, którzy umiło- 
wanie do tei Polski Męczennicy kryliście w najskrytszej 
komórce serca Waszego, by ją kiedyś wszczepić W u- 
urysły młodego, wolnego pokolenia, pokażcie wrogom 
że „jednością silni“, stoicie przy swym sztandarze chrze 
ścijańsko-narodowym, że na ziemi 1ei,. której wróg w 
czasąch panowania swego mie był pewny = jawicię 
się wszyscy. £ 

Brodnica w dniach 24 i 25 maja br. witać Was 
będzie. (Witać Was będą ci, w których duszach tliła pod 
popiołem germanizmu dusza polska. Wiłtac Was będą 
staropolskiem przysłowigm: „Gość w dom, Bóg w dom“. 

Nie zawiedźcie ich nadzieji. (Wszyscy jak jesteście, 
stańcie „jak jeden mąż” na tej ziemi, która kryje zwłoki 
bohaterów, z ostatniej potrzeby bolszewickiej poległych 
w obronie wiary i Ojczyzny. 

PROGRAM VI. WALNEGO ZJAZDU DELEGATÓW, 

1. Dzień Zjazdu: poniedziałek, dnia 24. 5, 26 r. 

1. © godz. 8-mej rana nabożeństwo żałobne w ko~ 

ściele farnym za zmarłych kolegów, , 
O godz. 9-tej zagajenie. 

2. Wybór Komisji. 

3. Sprawozdanie organizacji i wybory. > 
Od godz. 1—2 popołudniu zwiedzenie wystawy w: szkole 

wydziałowej. dy 
Q godz. 8.30 wieczornica na sali Domu Katolickiego, ul. 

Przekop. 

I IL. Walny Zjazd członków Stowarzyszenia. 

1. Zagajemie i powitanie gości. 

2. Przemówienie przedstawicieli władz i instytucji. 

3. Referaty: 

a) „Nauczyciel jako twórca nowego typu Polaka‘ 
tet p. Poset T. Błażejewicz, 
b) „Rola nauczyciela polskiego w pracy społecz- 
no-oświatowej* — ref. p. J. Stemler, dyrektor: 
Polskiej Macierzy Szkolnej. 
©) „Obecna sytuacja szkolnictwa i naucz, w Pol- 
1 scg“ — ref. Poseł J. Kornacki, insp, szkolny, w 
` _ Warszawie. 
Od 2—4 wspólny obiad w Domu Katolickim. 
|» $77 popołudniu ciąg dalszy posiedzenia, na auli 
gimt.: dyskusja nad referatami, uchwalenie re- 
zolucji i wniosków. oraz zakończenie zjazdu. 
„ 9 Bal na sali Strzelnicy, 
Zarząd 
Pomorskiego Oddziału Okręg. Stowarzyszenia Chrześc. 
Narodowego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych. 


ME im), R 
ZYGMUNT FREUD — TWÓR: 
PSYCHICZNEJ. Š 
W dniu dzisiejszym obchodzić będzie 70 rocznicę swycli 
urodzin prof. uniwersytetu wiedeńskiego Freud, znany 
uczony t badacz na polu psychiki, twórca wielu metod 
naukowych z tej dziedziny wiedzy. 


Rozmaitości. 


X Znowu omyłka uczonego. W bawarskim palaty- 
nacie, obecnie zajętym przez okupacyjne wojska fran- 
cuskie, odkopano niedawno, podczas prac, mających na 
celu kalanizącję miasteczka Neustadt, dużą kość, którą 
uznał wybitny geolog i archeolog niemiecki, dr. Mehlis 
za piszczel gołeniową przedhistorycznego człowięka z 
tamtych okolic. Wygasłą tę rase pra-ludzi, sięgać mo- 
gącą epoki z przed 12 do 79 tysięcy lat, nazwali uczenł 
pałatynaccy: homo neustadtensis. 

Odkopaną kość poddano Ścistym badaniom glebo- 
kiej, a niezawodnej nauki niemieckiej, wydrukowano w 
gazetach specjalnych kilka, zarówno udzonych, jak co 
go pm i stylu, zawiłych artykułów; nie brakło i po- 
emik. 

Zaciekawtłony rzadkiem wyłkopaliskiem, dyrektor 
muzenm w Spirze, dr. Sprater, przybył do Neustadt i 
również zbadał kość pogrzebamą. Jednakże po bliższem 
przyjrzeniu się, stwierdzono, że jest to niewątpliwie 
kość, nawet dość stara, bo mogąca liczyć kilkadziesiat 
lat, ale nie ludzka, tylko wołowa. i 
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Sprawa imwalidzka 
a Chrześć. Demokracja, 


Pewne koła, którym widocznie zależy na utorowa- 
niu sobie łatwym sposobem kłamstw. i demagogji drogi 
do mas inwalidzkich, w ostatnich dniach rozpuściły 
plotkę, że Chrześcijańska Demokracia dała inicjatywę 
do rewizii uprawnień inwalidzkich. Dowiedziawszy się 
o tem, zwróciło się Biuro Prasowe Ch. D. do członka 
Klubu Parlamentarnego Chnześc, Dem., p. posła Bigoń- 
skiego, który równocześnie jest członkiem najwyższych 
wladz Związku Inwalidów Wojennych i na podstawie 
skutecznej obrony praw. inwalidzkich cieszy się w tej 
organizacji nieograniczonem wprost zaufaniem, z prośbą 
o wyjasnienie. . 
"| Oto, co mówił poseł Bigoński: 
Ci „Związek Inwalidów Wojennych wio dobrze, że 
Chirześc. Demokracja broni zawsze jego interesów istot- 
nie i szczerze, a nie z obawy: przed siłą organizacyjną, 
jak to czynią inni. — Już w r. 1919, kiedy ani p. Marsza- 
tek Piłsudski, ani przewodniczący Komisji Wojsicowej, 
poseł Anusz z Wyzwolenia, ani P. P. S., ni N. P. R, nie 
uczynili nic, aby pnzyspieszyć uchwaienie ustawy inwa- 
Jidzikiej, a inwalidzi cierpień złód, wówczas Klub Chrz. 
Robotników, (dziś Chrz. Demokracja) podniósł znaczenie 
zagadnienia przez wniosek, domagający się utworzeifia 
specjalnej komisji trwalidziej, dopuszczającej ekspertów 
z tamienia Związku Inwalidów. Był to pierwszy po- 
ważny sukces zorganizowanych inwalidów dzięki Chrz. 
Demokracji, Która niebawem w grudniu 1919 r. wniosła 
do Sejmu Ustawodawczego projekt ustawy inwalidzkiej, 
przystosowianej do potrzeb inwalidów, wdów i sierót, 
Projekt ten przyjęto w komisji inwalidzkiej na podsta- 
wie mego referatu za podstawę do dyskusji. 

Niestety stanowisko rządu uniemożliwiło szybkie 
achwalenie projektu, Chcąc nieznośny opór rządu prze- 
łamać (inwalidzi ginęli wtedy z głodu masowo), złoży- 
ðm w. styczniu 1921 r. reierat, obarczając z polecenia 
Klubu Chrześc, Demokracji odpowiedzialnością za nędzę 
w kołach inwalidzkich — rząd. To poskutkowało. Rząd 
się przerazii. I ustawa inwalidzka ujrzała światło dzien- 
ne 18, III. 1921 r. Gdy rząd jednak do wykonania usta- 
wy inwalidzkiej nie przystępował, zgłosił Klub Chrz. 
Dem. kika wniosków i interpelacji, zmierzających do 
przyśpieszenia i wykonania ustawy inwalidzkiej. Kie- 
dy i to nie pomogio, zagroziła Chrz, Demokracia rządo- 
wi za to zaniedbywanie sprawy inwalidzkiej przejściem 
do pozycji. P. P. S. i N. P. R. nazwały ten krok dema- 
gogią. To też rząd, mając ich poparcie, płacił inwalidom, 
wdowom i sterotom w: dalszym ciągu zamiast renty, w. 
wysokości ustawowej, zaliczki, nie przekraczające 1/1 
należności. 

Dopiero po dojściu do władzy t. zw. rządu więk- 
szoŚści narodówej, zaczęłą Się sytuacja dla inwalidów 
wojennych, dzięki podwyższaniu zaliczek, stopniowe: po- 
prawiać. Przyczynił się do tego przedewszystkiem sie- 
dzący naonczas w rządzie członek Klubu Chřz. Dem. p. 
AWojciech Kortanty, który wiedział, że Chrześc. Demo- 
racja nie chce tolerować niewykonywania ustawy, którą 
jest wyrazem nietyle wdzięczności narodu dla swych 0- 
brońców, ile sprawiedliwości i ludzkości. Tymczasem 
Rząd większości narodowej został po 5 miesiątach oba- 
lony przez lewicę i sprawa poszła znowu w zapomnie- 
nie, aż dopiero podjął ją w marcu 1924 r. p. Grabski, 
który najlepiej będzie mógi zaświadczyć, ile było inter- 
wencji posłów z Chrz. Dem., domagających się tego. 
` Otóż p. Grabski zażąda? ograniczenia praw inwa- 
lidzkich. Referenten ustawy o pełnomocnictwach zo- 
stał wówczas z urzędu prezes Klubu Chrz. Dem. p. Cha- 
ciński, który jednak z góry oświadczył rządowi, że re- 
wizji ustawy inwalidzkiej bromić nie będzie, stoi bo- 
wiem razem z Klubem Chrz. Demokracji na stanowisku, 
nienaruszalności praw, przez inwalidów wołennych 
zdobytych. To stanowisko naszego prezesa umożliwiło 
mi wystąpienie przeciw zamiarom p. Grabskiego. Żą- 
dania jego zostały wtedy obalone, natomiast narzucono 
rządowi obowiązek rewizji koncesii, jako sposób zredu- 
kowania wydatków, w dziedzinie inwalidzkiej, bez krzy- 
wdy dla ofiar wojny, a z wielkiemi dla Państwa ko- 
rzyściami. 

Tak to udało się Chrześc, Demokracii nietylko uda: 
remnić zamach ia prawa inwalidzkie, ale i w licznych 
cezoliciach przyznany przywilej, zamienić na przepis 
prawny. Zasadniczo stoi Chrz. Dęmokracja na stano- 
wisku, że najlepszem rozwiązaniem problemu inwalidz- 
kiego jest usamodzielnienie inwalidów woiennych. Ta 
droga nietylko redukuje wydatki na inwalidów, ale po- 
prawia także strukturę społeczną i polityczną naszego 
społeczeństwa. 

Nie inne też stanowisko zajęła Chrz. Demokracja 
wobec ostatniego projektu ograniczenia zakresu osób, 
korzystających z uposażenia inwalidzkiego, co znalazło 
poparcie w prasie Związku Lud-Narodowego. Otóż 
właśnie Chrz. Demokracja przeciwstawiła się tej che- 
cl, a to m. in. z tego względu, że mechaniczna redukcja 
wydatków, nie wchodząca w położenie poszczezólnego 
zentobiorcy, musłałaby, dotknąć także takich (a kto wie, 


m R z 


a a EE 


-ee e—a 


potrzebują pomocy. 

-Przyznajemy, że proponowana przez nas droga jest 
uciążliwa, ale tem niemmiej będziemy przy niej trwali 
mocno i oddziaływali w tym duchu także na rząd. Gdy- 
by wyjatkowa sytuacja Państwa wymagała odchylenia, 
to nigdy nie pogodzimy się z tem, by odchylenia te by- 
ły stałe i trwałe. Zawsze będziemy wracać na drogę 


czy nie szczególnie takich), którzy właśnie najbardziej | usamodzielnienia inwalidów. Zresztą przygotowujemy 


w tej dziedzinie kilka projektów, o których pomówimy, 
innym razem, 
Z powyższego widać, że żadne chyba stronnictwo 
w Sejmie nie ujmuje sprawy inwalidów tak głęboko, jak 
Chrz. Demokracja i główny z jej ramienia obrońcą 
spraw inwalidzkich, poseł Bigoński, 
Dr. T. Mendrys. poseł na Seji. 


Polska i Francja konkurentami dla angielskiego przemysłu 
węglowego. 


W Angl w. sferach przemysłowych ujawnią się Coraz | dewszystkiem państwa skandynawskie uległy penetracji go- 


większe zaniepokojenie konkurencją eksportu węglowego 
Francji i Polski na dotychczasowych angielskich rynkach 
zbytu węgia. Polską opanowuje cały Szereg rynków, dawniej 
znajdujących się miepodzielnie w rękach Angliji Zwłaszcza 
wybuch poisko - niemieckiej wojny celnej pobudzi? ekspor- 
terów; polskich do enerziczniejszej walki o rynki zbytu. Prze- 


spodarczej eksporterów węglowych polskich. Francja nato- 
miast operując węzlem kompensacyjnym Zagłębią Saary ora! 
na rachunek spłat według planu Davesa, otrzymując od Nie- 
miec węgiel po bardzo tanich cenach, coraz skuteczniej Kon- 
kurując z jednym z majdroższych w Święcie produktów węgla 


angielskiego. al 


Nasi eksporterzy nie umieja zagranica sprzedawać. 


Z inicjatywy prezesa Banku Gospodarstwa Krajowego za- 
jęto się organizacja syndykatów eksportowych z silnym po- 
łożeniem nacisku na ich informacyjną stronę działalności, Do- 
tychczasowe doświadczenia wykazują, iż odpowiedzialni za 
rozwój naszego eksportu Kknpcy zwalczają się nawzajem 
przez ostrą konkurencję, a nie orjentując się W, możności zdc- 


Firmy handlowe włoskie zorganizowały szereg działów 
handlu polsko - włoskiego w zakresie przemysłu metalowego, 


rolnicze. Ten pomysł ma na celu nawiązanie ściślejszych 


Bezrobocie na Górnym 


Samorządy województwa śląskiego otrzmały w maju 


zwoliło na polepszenie się sytuacji na rynku pracy górno- 


Tutejsza Izba otrzymała ze źródeł miarodajnych za- 
wiadomienie, że pogłoski o rzekomem wstrzymaniu wy- 
płat przez Sowiety nie mają żadnego uzasadnienia, © ile 
chodzi o teren niemiecki. Wszelkie weksle sowieckie 
cieszą się na rynku niemieckim stosunkowo ogromnem 


Sytuacja finansowa, 


Na rynku walutowym nastąpiło chwilowe uspokoje- 
nie, Wahania kursów ustały prawie zupełnie. 
utrzymują się w obrotach prywatnych na poziomie 10.15 
na gieldzie oficjalnej zaś notowane są w. dalszym ciągu 
9.70. „Czarna gielda“ nie wierzy jednak w możliwość 
utrzymania się kursu walut zagranicznych lub dalszego 
ich spadku, gdyż tranzakcje terminowe na 7 maja br. 
zawiera przy kursie 10.45 za 1 dolar. 

Przyczyną częściowego odprężenia sytuacji waluto- 
wej są względy czysto psychiczne. Uchwalenie prowi- 
zorjum budżetowego na komisji sejmowej z dnia 27-go 
kwietnia, jakoteż dość korzystny wykaz rachunków 
Banku Polskiego za drugą dekadę kwietnia, — oto głó- 
wne powody, 

Bilans dekądowy instytucji emisyjnej z dn. 20 kwiet- 
nia wykazuje wzrost zapasu złota o 76 tys. złotych i 
zwiększenia gię zapasu walut i dewiz o prawie 3 i pół 
mili. złotych. O taką samą sumę, t. į. o 3 i pół milj. 
zmniejszył się jednak równocześnie portfel wekslowy 
wskutek daleko idących ograniczeń kredytowych, prze- 
prowadzonych w związku z pugorszeniem się sytuacji 
walutowej; zmałały także pożyczki zabezpieczone pa- 
pierami "wartościowymi o 6.2 milj. złotych. 

Wykaz ten można uważać więc za dość korzystny, 
zwłaszcza, że bilanse z kilku ostatnich dekad wykazy- 
wały stale poważny odpływ walut zagranicznych. 

Bilans handlowy, który niezależnie od swej już o- 
siem miesięcy trwającej aktywności ujawmił ostatnie 
lekkie pogorszenie — zdaje się znowu poprawiać. Za- 
warto bowiem w kwietniu liczne tranzakcje zbożowe 
z niektórymi krajami Skandymawji, Belgją, Czechosło- 
wacją i Łotwą, równocześnie zaś przyznała nam Cze- 
chosłowacja większy kontyngent wwozowy produktów 
naftowych, ropy i nierogacizmy. Poprawa bilansu han- 
dlowego i napływ walut z eksportu da możność Banko- 
wi Polskiemu regulowania kursu złotego na rynkach za- 
granicznych i krajowych. W obecnych bowiem warun- 
kach Bank Polski nie może sprostać potrzebom waluto- 
wym życia gospodarczego, gdyż sam posiada nader 
szczupłe zapasy walut. 

Redukcja wydatków w poszczególnych resortach 
t.j. strona oszczędnościowa planu budżetowego p. Mi- 
nistra Skarbu została przyjęta przez stery gospodarcze 
przychylnie, projekt jednakże wzmożenia dąchodów 
przez 5 proc. podwyżkę taryf kolejowych, wydatniejsze 
obliczanie przewozów kolejowych, podwyżke cen spiry- 
tusu, 10 proc. doplate podatku sanacyjnego od wszyst- 
kich opłat skarbowych, stemple od podań i opłaty spe- 
cialne od łegitymacji, podatek od zbytkownego -przemie- 


bywania sobie t rozszerzania istniejących rynków zbytu, po- 
tracili cały szereg wygodnych rynków zagranicznych, zwła- 
szcza z dziedziny węgla i przemysłu drzewnego. Obecnie wo- 
bec istnienia syndykatów, eksportowych tego rodzaju dzika 
gospodarka eksportowa zostanie przez dyreltywy zZ góry. 
znormalizowana. 


Włosi pragną nawiązac stosunki handlowe z Polską. 


stosunków handlowych z Polską, co wobec posiadania przez 
większość tych firm magazynów w porcie Trjestu zapewnia 


chemicznego, drzewnego oraz pragną założyć podobne działy możność szybwiej realizacji ożywienła włosko - polskich sto 


sunków handiowyich. 


Francja dostanie większa pożyczkę na poprawe kursu iran ka 
Nowy Jork, 4. 5. „New York Herald“ donosi, że w | setmiljonowej pożyczki, która w pierwszym rzędzie prze 
Ameryce liczą się z możliwością udzielenia Francji kiiku- | znaczona będzie na poprawę kursu franka. 


Śląsku zmniejsza się. 


śląskiej, na uruchomienie zaś całego działu robót wodociągo- 


większe niż dotychczas zasiłki na roboty publiczne, co pœ- | wych. 


0 wypłacalność Sowietów. 


zaufaniem. Koła berlińskie są zdania, że Sowiety ze 
względów politycznych nigdy nie dopuszczą do wstrzy- 
mania wypłat wzgl. zaprotestowania ich weksli, umiesz 
czonych na rynku berlińskim na kwotę kilkuset tysię: 
cy dolarów. 


iu mąki, podatek od artykułów zbytku i przyrządów 
oświetleniowych, uważają jednak te sfery za ogromnie 
ciężki w obecnych trudnych warunkach materialnych. e 
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òprawy podatkowe 


— PODATEK BĘDZIE SIE PŁACIŁO W NATU- 
RALJACH t. i. zbożu i węglu. Charakterystyczną dla 
stosunków gospodarczych, panujących obecnie w Pol- 
sce, jest ustawa o uiszczaniu podatków bezpośrednich i 
uiektórych opłat skarbowych — w naturze zbożem i 
węglem (Dz. Ust. nr. 36, poz. 212), jaka się ukazała osta- 
tnio. Podajemy poniżej jej tekst: 

„Od podatników, zalegających z uiszczeniem należ- 
nych od nich Skarbowi Państwa podatków bezpośred- 
mich i niektórych opłat skarbowych, Minister Skarbu 
władny jest pobrać te podatki i opłaty w naturze zbo- 
żem, wzgiędnie węglem, o ile podatnik nie uiści zaległo- 
ści gotówką wciągu dni czternastu po otrzymaniu wez- 
wania władzy skarbowej, że zaległa należność. będzie 
pobrana zbożem względnie węglem. 

Zboże przeznaczone na zasiew, ordymarię i wyży- 
wiemie rodziny i inwentarza, wolne jest od pobrania, Mi- 
nister Skarbu władny jest także zezwalać podatnikom 
na uiszczenie bieżących należności skarbowych zbożem 
względnie węglem. 

Ceny zboża i węgla, przyjmowanych na poczet za: 
leglych należności oznaczać będzie Minister Skarbu w 
porozumieniu z Ministrem Rolnictwa oraz Ministrem 
Przemysłu i Handlu na poszczególne okresy. 

Na zapłacenie należności bieżących zboże i węgiel 
będą przyjmowane według miejscowych cen rynko- 
wych. Zboże i węgiel na poczet należności skarbowych 
przyjmować będą upoważnione go tego organa rządo- 
we, instytucje lub organizacie. Zboże i węgiel, przyjęte 
na poczet zaległych należności, winien płatnik w termi- 
nie wyznaczonym przez władzę skarbową, dostarczyć 
na własny koszt do najbliższej stacji ładunkowej. Po 
przedłożeńiu władzy skarbowej dowodów dostarczenia 
zboża i węgla płatnik otrzyma niezwłocznie pokwitowa- 
nie z uiszczenia należności w odpowiedniej wysokości. 
65 kśt w życie z dniem 24. 4. t obowiązuje do 
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Sprawy morskie. 


— KOMUNIKACJA MORSKA MIĘDZY LE HAVRE 
A GDYNIĄ. Towarzystwo „Companie Generale Tranz- 
atlantique“ utworzyło stałą komunikację morską pomię- 
dzy Le Havre a Gdynią. Przełazd trwa około 4 dni, a 
statek „Pologne*, który jest przeznaczony do powyższej 
EE «9 będzie odpływał z Le Havre mniejwięcei 
cą dm 17, ` 


Sprawy kupieckie. I 
1 = ZNIESIENIE ŚWIADECTW POCHODZENIA 
PRZY EKSPORCIE BO RUMUNII. Rząd rumuński, må- 
jąc na względzie ułatwienie stosunków Handlowych po- 
między Polską a Rumunją, zniósł? obowiązujące świa- 
dectwa pochodzenia na towary, importowane do Ru- 
munji, jednakowoż nie zamierza ułatwiać w ten sposób 
importu towarów pochodzenia rosyjskiego. Celem u- 
niknięcia zatem nieprzewidzianych trudności, mogących 
powstać przy wwozie ziemiopłodów polskich do Rumun- 
ji ze względów powyższych, jest wskazane, by tego ró- 
dzaju wysyłki zaopatrzone były w świadectwa pocho- 
dzenia, noszące wizę Póselstwa Rumuńskiego w War- 
szawie. 


Kronika ZagraniczBa. 


= Z POLITYKI CELNEJ RUMUNJL Dla ochrony 
produkcji krajowej, Rząd Rumuński wprowadził nowe 
zmiany w taryfie celnej. Zmiany te dotyczą -harazie 
dwóch kategorjistowarów: 1. żelaza, ołowiu, cynku, alu- 
minium, niklu, międzi, srebra, złota i stopów tych me- 
tali, wszystkich wyrobów z tych metali, maszyn różne- 
go rodzaju, wehikułów, statków, wyrobów zegar- 
mistrzowskich, instrumentów muzycznych i zabawek; 
2. wyrobów włókienniczych, jak; wełny, bawełny, ko- 
nopi, Inu, juty. jak również wszelkiego rodzaju wyro- 
bów z tych materjałów. Podwyżki celne na. powyższe 
towary wchodzą w życie z dniem 1 kwietnia br. 
TEZ RE PA KTO RATE ALAE E EDA ARE 


PŁ A ZA 


ECHA EKSPEDYCJI POLARNEJ. 
Rycina nasza przedstawia olbrzymią stację radjową na 
Szpicbergu, która została obenie rozszerzona do użytku 
polarnej ekspedycji 


Aaria 


Wiadomości bieżące. 


GRUDZIĄDZ czwartek 6 maja 1926 r. 


KALENDARZ: Czwartek 6-go maja Jana w oleju. 
Piątek 7-go Domiceli p. 

Wschód słońca 4 28 zachód 19 31 
Wschód księżyca 2 34 zachód -12 15: 


E, 


—** BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. W GRUDZIĄ- 
DZU, jest otwarta: 

W śródmieściu: w muzeum (ulica Lipowa nt, 28 | ptr.): 
codziennie — ż wyjątkiem niedziel į świąt — od godziny 6zej 
do 8-mej wieczorem. Dla dzieci w środy i sobóty, od £o- 
dziny 4-tej do 5-tej popołudniu. 

__ Na Chełmińskiem Przedmieściu: w kancelarii parafialnej 
(ulica Bydgoska nr 10): w poniedziałki i czwartki, od 
godziny 4-tej do 5-tej popołudnin, 

W. Małem Tarpnie: w szkole w niedziele i święta po na- 
bożeństwie, ; 

14% kad Se 

«© —**% MUZEUM (ulica Lipowa nr, 28) jest otwarte:w środy 
I soboty, od godziny 12-tej do 2-ej w południe, w niedzielę 
święta od godziny il-tej do l-ei w południe. 
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—% KINO ORZEŁ. „Miasto udręczeń* czyli „Tragedja 
generała Ignatjiewa“, poteżny dramat w 8 aktach z życia cmi- 
grantów rosyjskich w Konstantynopolu- W rolt-złównej uro- 
cza. gwiazda ekranu Olga Czechowa oraz włubieniec kobiet 
Malcolm Todd, Pozatem arcyzabawna farsa w 3 aktach p. t.: 
„Ridolini za kulisami Variete". Początek codzieńnie © 6,15 
t 8,15, w niedzielę od 4,15. , 


| —** KINO APOLLO: „Dziewczyna z zakazanej dziel- 
nicy" z uroczą Dorts Kenyon w roli głównej, 

; F + 
i A 

|  —** NOCNE DYŻURY APTEK. Od 1—8 maja apteka 
„Pod Koroną”, ul. Wybickiego 39, telefon 137 į apteka „Pód 
Złotą Gwłazdą“, ul. Chelmińska 26, telefon 399, 

i we jed % Aa e : 
|  —** TEATR MIEJSKI, Dziś w czwartek, dnia 6-g0 bm. 
z powodu niemożliwości przyjazdu zespołu ‘bydgoskiego teatru 
popularnego — teatr zamknięty. l k 

W piątek, dnia 7-go bm, z powodu wyjazdu zespołu do 
Tucholi teatr zamknięty. 

W sobotę, dnią 8-go bm. ò godzinie  8-mej wieczorem 
po raz drugi Świetna komedja 3-aktows Ilopwoodu vod tyt: 
„JUTRO POGODA", która na premierowem przedstawienia 
życzliwie przyjętą zostałą przez publike i prasę. dzieży Eon- 
certowej grze zespołu. W rolach głównych pp. Fisserówna, 


Opolska, Wiesławska. Dąbrowski (reżyser sztuki),  Chrrur- 
kowski, Szafrański 1 Łodziński, „r i hs 


sa 


EO ZCAAO ZZA ZEŃ ZZ ZZO NE Z ZZ e e RZIZZZZAY ZZAAO ZZO WZI OZ Z ZZ ZZ ZZA. 


"PAP EZEWAPYNOY WOJE TRZEPOT NENYA WNE 


no dolar 10,50 zł.; guiden 


GŁOS PO M OR SKL 


Giełda pieniężna. 


Warszawa, 5 maja, 


WALUTY. 

Tranzakcje Sprzedaż Kupie 
Dol. St. Zjedn. 9,9 9,92 9,88 

DEWIZYG 1» 

Dolary Stanów Żjed. % a 4 2 2 WT. . Ty 9.88 
Floreny holenderskie 4: « 4 + 1 4 3, 2 7 6. 897.75 
Franki belgijskie 2 e e45a-6, 4% SSG, si 0h, BOS 
Franki francuskie . +. « 4 4gdłęśstś: Gs 31.67 
Franki szwajcarskie 4% s riso sou p v > 191.52 
Funty angielskie . 4:4.3%%1.3 $ d'e 48.04 
Korony adstpjackie „9. Iati +. 2% :P 139.95 
Kóróśy*ózóskieci WRO z, 0Y . 4 Re 42052 


Złoty w dniu 5 mala.1925 r. 

Gdańsk złoty 51.31 —= 51.44, przekaz na Warszawę 
50.21 — 50.44, Berlin złówy 4).59 — 41.01, przekaz na 
Warszawę 40.39 — 40.61, Katowice 4.44 — 40.66, Poz- 
nań 40,34 — 40.56, Bukareszt przekaz na Warszawę 28,00 
Ozerniowce przekaz na Warszawę 28.50, Medjólań przekaz 
na Warszawę 239, Londyn przekaz na Warsżawę 50.00 
Ryga przekaz ua Warszawę 56.00, N.-Jork: przekaz na 
Warsżąwę 10.50, Wiedeń złoty 69 — 70 przekaz na War- 
szawę 69.75 — 40.25, Praga złoty 333'/2 — 336%, przekaż 
pa Warszawę 334'/+ = 340", Budapeszt złoty 7000 -= 

00. 


Ostatnie kursa telefonem. 


Warszawa, 6. 5., godz. 8,30. — Nieurzędowo notowa- 
1,95 zł. — Tendencja mocna. 


ENE 


W niedzielę, dnia 9-gò bm- o godzinie 4-tej popółudńiu 
„BAJKI CUDOWNE“ w wykonaniu dzieci i młodzieży „Ro- 
dziny Wojskowej". * 

W niedzielę, o godzinie 8-mei wieczorem po raz trzeci, 
arcywesołą komedia Niemcewicza p. te „POWRÓT POSŁA”. 

* 


—** BILETY BEZPOŚREDNIEJ KOMUNIKACJI KOLE- 
JOWEJ Z ZAGRANICĄ. Ministerstwo komunikacji zamierza 
wprowadzić w kolejowym ruchu osobowym ż obcemi pań- 
stwami bilety bezpośredniej komunikacji z opłatą za całą 
podróż zagraniczną, jak również przyjmowanie w Polsce o- 
płat za przewóz bagażu na kolejach zagranicznych- - 

Z kilku państwami są$:edniemi takie taryty bezpośred- 
nie są już ustalone, 


Na razie nie można tego ósiąznąć tylko w komunikacii. 


z Francją, gdyż dzielące Polske od Francji koleje niemieckie 
nie chcą podpisać obustronnej umowy, 
Rokowania w tym kierunku trwają. 


—** NOWA PUBLIKACJA MINISTERSTWA KOLEI, Mi- 
nisterstwo Kolei wydało nowy- „Spis staċyi, przystanków i 
ładowni kolejowych“, zawierający bardzo obszethy dział iņ- 
formacyjny, odnoszący się dò ruchu osobowego i tówarówego 
a także wskazujący ną urządzenia stacyjne, połączone z ža- 
daniami stacyi pod względem handlowym. 

Do spisu doiączone są dwie wielkie mapy zawierające 
wszystkie Stacje ze skorowidzem, ulatwiającem określenie 
geograficznego położenia szukanej stacił. 


Wydawnictwo jest staranne, ha doskonałym papierze, a! 


stosunkowo niska cena (15 zł. za egzemplarz z dwiema ma- 
pami), przyczyni się niewątpliwie do rózpowszeshnienią tem 
go pożytecznego podręcznika. 


- 


otrzymał od rządu francuskiego odznakę kawalera Legii Ho- 
fórowej. . 

—** JAKĄ PÓGODĘ BEDZIEMY MIEĆ W MAJU? Me- 
teorolozowie przepowiadają. na mai niezbyt piękną pózodę. 
Szczególnie poczatek bieżącego miesiąca nia obfitować w de- 
Szcze oraz odznaczać się chiodhemi aoćamii, W połowie mie- 
siąca zapowiadają burze, które $howódufa óziębienie atmos- 
tery. póczemi nastąpi wypogodzehie. 
ma być chmiutńto, miejscami przejdą burze i deszcze, 

Wycieczkowicze, planuiący wyprawy za miasto na Zie- 
lone Święta muszą się liczyć z tem, że pogoda nie zupełnie 
śprzyjać im będzie. 


_** S$ANUJCIE BANKNOTY! Smiutnym objawem nie 


śzanowania pietiędzy papierowych, znatdujących się w obie- i 


gu, jest opłakany stan biletów Banku Polskiego, powracalą- 
cych do jego kas. W czasie inflacji marki polskiej gdy ż po- 
wodu niewielkiej często wartości poszczególnych odcinków. 
obywatel zfńiszony był nosić przy sobie bardzo źnaszne t- 
lości zamków pieniężtych, społeczeństwo sdwykło 4d źwra- 
canla wwagi ta zewiiętrzny wygląd i czystość bilełów. - . 

Obecnie, gdy ilość. biletów Banki Polskiego jest zacznie 
mniejsza, całe Spolećzeństwo powinno poczuwać się dò obo- 
wiązku właściwego óbchodź, się z biletami, znajdującemi się 
w iego pósiadaniu t do dbania o estetyczny ich wygląd. Zro- 
zumiałą.jest rzeczą, że bilety, pozostające dłuższy Czas w 


óblegi, różnić stę muszą ód biletów nowowypuszczonych, W. 


miarę zniszczenia banknotów, Bańk Polski wyćófuje ję z o- 
biózu, zastępująż roweji. Zbyt często jednak nowtatząją 
Się wypadki, przedstawiania w kżgach bańku odcinków, któ- 
re muszą być przedwcżześne wycofafńie ż obietu, żę Wzulędu 
ha ich wygląd zewnętrzny. Ša to bilety zniszczone nie Wskil- 


tek normalnego obiegu, lecz wskutek ńtewłaśotwego, óbcho= | 
dzenła Się z nimi, rmianówiele: bilety tómiigte, óóplamióne, 


zanieczyszczone lub umyślnie zniszćz, przez um'eszczańie na 
nich napisów, lub.znaków atramentem lub ołówkiem. 

Instytucia emisyjna narażona jest z tego powodii na baf- 
do znaczne koszty. Wypuszczenie nowych odcinków nie o- 
graniczą się bowiem tylko de kosztów druku i papieru; po- 
ważną pozycję w wydatkach stanowią dla banku: wszelkie 
prace przygotwawcze, fak oprazówywańie projektów tysun- 
ków, sporządzanie nówych klisz itá, 

O ileby objaw. rozmyŚlnego niszczenia Biletów Ale msta- 
wał, e odcinki, eniszezone nie wskutek worerafaóre dobier, 
w dulsym agn nmapłysaly do kas odlewów, Bait Potytd 
amuszeny byfby. da pokrycia swych strat pastarywić 
nad wyręwądzenieny opłaży w wysoko odpowiadal 
kosztóm rukt 4 yoi ódołnków ©0077 
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W dniach 19—27 mala” 


7-zo maja 1926 r. 


- Gielća (towarowa 


ZIEMIOPŁODY. 

Poznań, 5. 5. Urz. not. za 100 kg. fr. stacja zała- 
dowania, ladunki wagonowe, dostawa natychmiastowa. 
Ziyto 30.50 —31.50, pszenica 51—58, jęczmień browarowy 
30—32, owies 31—33, mąka żytnia 650, łącznie z workiem 
Standart 48.00, 70% 46.50, pszenna 65% 76—79, otręby 
żytnie 24,50—-25 50, ziemniaki jadalne 3.70, słoma żytnia 
luźņa 1.80—2.00, prasowana 3.00—93.20, siano luźne 7.40— 
8.40, prasowane 10—11. Usposobienie stałe, 

Warszawa, 5. B. W dzisiejszych prywatnych obro- 
tach żbóżem dawał się odczuwać brak towaru. Tuma- 
cżzónó ten objaw przedewszystkiem znacznym ochiodzeniem 
się, wskutek czego młócka, zarówno jak i dowóz zostały 
zahamowane. Chęć do kupna natomiast była dziś wzgl. 
duża, gdyż młyny wyprodukowały swoje szczupłe zapasy 
zakupiiłąc ziarno na potrzeby dnia. Wobec takiej sytuacji 
ceny kształtowały się na ogół mocniej i nawet w razie 
krótkiego terminu płatności od cen tych. nie chciano u- 
stępówać. Notowano za 100 kg. fr. st. załadowania: żyto 
118 f. hol. 33 żł, pszenica 128.f. hol. 51 zł, jęczmień prze- 
miałowy na kaszę 28 zł, owies zależnie od gatunku 32— 
34 zł, łabin niebieski 16—18 zł. 

BYDŁO i MIĘSO. 

Grudziądz, 5. 5. Ceny hurtow eza 1 kg. Mięsa 
wieprzowe I gat. 2.30, — II gat. 2.00, — III gat. 1.90—2 
=— wołowe I gat. 1.40, — II gat. 1,20, — IH gat. 1.10. — 
Na rynku bydięcym płacono za 100 kg. Wieprzowe I gat. 
160—165, — II gat. 155, — III gat. 150—155, woły I gat. 
100, — II gat, 90, — III gat. 70-80. Tendencja zwyż- 
kowa, podaż średnia. 


; — OGŁOSZENIE. Pomorski; Związek Osadników Rol- 
nych mia swóją siedzibę w Grudziądzu, Plac 23-go Stycznia 
ar. 11, 


—** NA GÓRZE ZAMKOWEJ, tej najpiękniejszej części 
miasta, z wspaniałym widokiem na Wisłę i okoliczne wsie, 
£ każdym tokiem widać pilne wbijanie nówych słupów i ota- 
tzanie sktawków żiemt drutem kolczastym. Gdyby tak z 
dlużiej chwili znalazł sę dobry piechut odmierzający kro- 
kiem dłuzóść tych zasieków, wówczas dopiero wykazałoby 
się, tle to żelaziwa przypada przeciętnie na każdego czło- 
wieka, .zwiedzajączo to miłe miejsce. 

Przypuszczać było można, że istnienie tak namacalnych 
ptżestróg powstrzyma ludzi od wydeptywana zieleńców, wy- 
łamywania gałęzi, wycinania nożami liter po ławkach, wyry- 
wania wielkich karmieńi z dróg i rzucania w studnię, niszcze- 
nia płotów, żanieczyszczania schodów kamiennych. przeno- 
szenia ławek z jednego miejsca na. drugie, nie mówiąc nic 
o .obrzydliwem smarowamtu po ławkach kolorowymi ołów- 
kami, 

Obecnie widzimy wiele zmian na Górze Zamkowej, gdyż 
przekopują trawniki, ustawiono wiele nowych. ławek dla dzie” 
ct i wnet wysadzać zaczną kwiaty, lecz to wszystko mima 
widocznej pracy. ginie gdzieś w przeciągu jednej nocy, po któr 
rej Pozostają tylko ślady dokonanego łajdactwa, x 

Jledyhem miejscem na Górze Zamkowej, uchrontonem 
przed niszczyctelaniu dobra publicznego, jest jeszcze piękny O= 
gród restauracji T-wa Upiększenia Miasta, który wzorowo 
zawsze pielęgnowany przez dzierżawcę p. W. Bublitza, nałeży. 
dp miłych miejsę wypoczynkowych dla towarzystw jak też 
licznej publiczności. 4 

Zapewne T-wo. Upiększenia Miasta w projekcie swych 
prać ina też Górę Zamkową ħa uwadże, która stanowczo po- 


—** KORNEL MAKUSZYŃSKI KAWALEREM LEGII | winna inteć lepsze niż obecne drogi, trwalsze ogrodzenia, 


HONOROWEJ. Znany poeta į krytyk, Korne! Makuszyński, 


większą ilość j ładniejszych ławek oraz opekę. a ponieważ 


4 Zarząd Towarzystwa miał dotychczas szczęśliwą, rękę, może 


więć ż pomiócą zawsze mu życzliwego obywatelstwa. zape- 
wnić Gótze Zamkowej pierwszeństwo. 


——"** OTWARCIE NOWEGO OGRODU publicznego przy 
tlicy Ogrodowej, zapowiadane przez T-wo Up ększenia Mia- 
$ta ma 2-go maja imusiaho odłożyć o dobry tydzień na później. 

Opóźnienie ótwaróla usprawiedliwia Zarząd T-wa c'ą- 
glem zefaśzaniem się łask dóbroczyńców. którzy patrząc na 
tak idatńieg stworzołią całość żaofiarowal: gotowość wypo- 
śażenia wnętrza ogrodu w potrzebne obramowanie, 

W ostatnich gitach ukończył p. Masella ustawienie no- 
wego niuru jak też przyśriesza p. radca Ruchniewicz budowę 
swego pięknego ogrodzenia z cegieł, które w miejsce daw- 
niejyżeżo oparkanienia z Starych desek, udostojnt wygląd o 
grodu. ' , 

Na publiczna pochwałę zasługują właściciele mielscowych 
tartaków pp. Olkowski, Ulmann i Schultz, którzy własnym 
kosztem ustawili niskie ogrodzenie, gustownie wewnatrz u- 
wększające przednią część parku, Do dalszych ofiatodaw- 
ców nalęży p. Paweł Marsohler, znańa na mieiscu firma ma- 
larska, który całe dzrodzenie i dwie długie ławki pociągnie 
farbą, co tembardziej wpłynie na upiększenie ogrodu, "atoe 
miast p, H. Kotliński właściciel składów żelaza obsadza tyły 
swego domu dzikiem winem, by w. ten sposób dostroić mur, 
traniczący z dawniejszym cmentarzem, do pięknego wnętrza 
dzisiejszego ogrodu. 

Dowiądujenty się, że na rece rzutkiego prezesa T-wa 
Upiększenia Miąsta p. radcę Baranowskiego, wpłynęły dal- 
$ze zgloszenia miłośników piękna, deklarujących bądź zakup 
lawek, jak ñp. mecenas dr. Fehr, firma Polakowski, fabryka 
Pepege. iub obrzucenie dalszych tyłów ścian tynkiem wobec 
tzego nic dziwnego, że otwarcie nie mogłó nastąpić w okreś- 
lonym terminie. 

Ź powyższego wynika że T-wo Upłększenia Miasta sie- 
Szy się szromnem poparciem kół obywatelskich eo dobrej 
sprawie wychodzi tylko na pożytek. 

—** ULICA SIENKIEWICZA i to od rogu Ogrodowej, aż 
do ks. Bidkiewieza, dzięki wysadzeniu po obu stronach oka- 
załych lip, doprawdy przedstawia słę dobrze ; z czasem 
koróny silnych drzewek pięknie zazielenione, usuną dzisiejszą 
surowość wysokich murów więzienia karnego, aż nadto chto- 
do | óżlężale znaczących bieg ulicy, 

Zarząd ogrodów miejskich żapewne kierując sle iemt 
wikariniawi, rastużył sobię NA poklask tembardziej, że afie 
fa, promatra de Świ, zwłedzalą setki przyjezdnych, spie. 
srących iż rozprawy Sądowe, którym takte vatządzeńia br. 


idą. yo 
p.a P Rr Mey drzewkimi nadało mitro łagodniej. 
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7-g0 maja 1926 r. 


szą formę į sprawiło weselszy widok, mile przyjęty przez 
każdego, któremu wypadnie iść przez tę część ulicy. 


—** ZAGINIĘCIE CHŁOPCA, Przed kilku dniami, o 
godzinie 10-tej rano, wyszedł z domu redzicielskiego w Zel- 
towie, bow. grudziądzki, 15-letni Ernest Gudziński, którego 
rodzice wysłali ze sprawunkiem do Pokrzywna, do robotnika 
Laskowskiego. Chłopiec był u Laskowskiego, sprawę załat- 
wil, wyszedł z powrotem — į do dziś dnia wszelki słuch 
o nim zaginął, , 

Gudziński był umysłowo słabo rozwinięty. liczy lat 15, 
włosy biond. oczy niebieskie, ubrany w czarną marynarkę 
boso, czapika' sportowa Szara, włada tylko językiem niemtec- 
kim. : 


Ruch towarzystw. 


—(rt) Narodowa Organizacja Kobiet'w Grudziądzu urzą. 
dza dnia 12-g0 maja, drugą wiosenną herbatkę w lokalach 
Wielkopolanki, na którą wszystkie członkinie uprzejmie za- 
prasza (6633), Zarząd- 

„—(rt) Następne plenarne Zebranie Związku Podoficerów 
Rezerwy Z. Z. Rz, P. Koła Grudziądz odbędzie stę w czwart- 
tek, dnia 6-g0 maja br, o godzinie 7-mej wieczorem w Ba- 
zarze, przy ulicy Moniuszki. Udział wszystkich członków jest 
konieczny. Goście sympatycy, wprowadzeni przez członków 
są mile widziani, O punktualne przybycie uprasza Zarząd, 

—(rt)Towarzystwo Czytelni dla Kobiet, Walne zebranie 
Tow. Czytelni dla Kobiet odbędzie się w poniedziałek, dnia 
10-g0 bm. o godzinie 7,30 w auli gimnazjum matematyczno- 
przyrodniczego przy ulicy Sienkiewicza. Na porządku obrad 
sprawozdanie Zarządu z działalności całorocznej, wybór no- 
wego Zarządu, wykład, komunikaty i wolne głósy. Prosimy 
uprzejmie o udział wszystkich członkiń — goście mile wi- 
Aziani. (6726) Zarząd, 

—(rt) Miesięczne zebranie Stow. Chrz, Nar. Naucz. Szk, 
Pow. odbędzie się w sobotę, dnia 8-go mają br, o godzinie 
7,30 w Sali p, Matuszewskiego (dawniej Marks) ul, Mickie- 
wicza: 

Na porządku dziennym: 1, Odczytanie protokółu z ostat- 
niego posiedzenia; 2. Jak zmienił Senat pragmatykę nauczy. 
cielską (poseł Nowicki); 3, Wybór delegatów na ziazd da 
Brodnicy; 4. Wnioski t wolne głosy. 

Ze względu na ważność obrad, jak i aktualność reieratu 
przybycie wszystkich członków konieczne. Goście mile wi- 
śdziami, (7147) Zarząd, 


Z TEATRU. 
Dzidzi. 


operetka w 3 aktach libretto Alfreda Griinwalda ; Leona Stema 
muzyka Roberta Stolza. 

Wystawiając „Dzidzi“ wynagrodził nas Witold Zdzito- 

wiecki sowicie za karawaniarski nastrój, jaki panował na o- 

statnio u nas, widzianej operetce „Mały monarcha”. „Dzidzi* 


posiada śliczne mełodje, treść ze sensem; bogactwo *-dowcipu, | 


także aktualnego, jednem słowem nerw operetkowy. 

Operetka ta daje też niemałe pole popisu wykonawcom, 
którzy wszyscy bez wyjątku wywiązali się z ról swoich zna- 
komicie. Ą 

Tytułową rolę kreowała niezrównana wswej naiwności, 
wabiku, pieprzyku, Janina Leonowicz, Było to „Dzi- 
dzi“ przylepką mignonne, coś z kotki, coś z nieświadomej ko- 
kieterji dawnego podlotka, to znów chwilami mała kobietka. 

Z partnerem swoim Zdzitowieckim, tworzyła ślicz- 
ną parę. Hrabia Anatol Welsberg (Zdzitowiecki) wujaszek 
„Dzidzi** o ładnie siwtejących skroniach, wytworny. interesu- 
fący,mógł niejednej „Dzidzi* jeszcze główkę zawrócić, Ry- 
walą hrabiego Welsberga grał Władysław Ilcewicz 
(baron! Aristides Stelzer). W mimice, w ruchach w głosie, 
pozach doskonały. Sceny, w których na scenie występowała 
trójka operetkowa Leonowicz, Zdzitowiecki, Hcówicz, bawiły 
publiczność oraz były.w ramach właściwych „óperetce. 

Maria Czerniawska — Clos Bernas rutynowana 
uwodztcielka, darzyła nas pięknym swo'm głosem, mniej. piek- 
mym djalogiem oraz temperamentem. W scenach, w których 
słyszymy i podziwiać marny wdzięk pięknej Clos. ruchy jel 
trochę kanciate stanowiły dyssonans. 

„Witold Małkowski, poczciwy, oszuktwany przez 
rafimowaną Clos, baron Piotruś Ternitz był w typie mmako- 
mity, W akcie 3-cim w wagonie sypialnym ekspresu Davos 
— Nicea ukazanie się jego w p'jamie i szlafmycy wywołało 
burzliwy Śmiech. : 

Do ubawienia publiceności przyczynił się również kondu- 
ktor wspomnianego wagonu Tadeusz Jejde, który syl- 
wetkę tę wiernie skopiował. 

Tańce na lodzie, wykonane przez pp. Stajewską, Rogow- 
ską, Wierzbickiego i szkołę baletową wypadły efektownie; 
— panienki wyniosły „Dzidzi* z większą lekkością aniżeli jei 
wielbiciele, 

Kapelmistrz Lewicki dyrygował szczupłą ilością instru- 
mentów (zdaje się 18 członków) umiejętnie: miał wdzięczne 
zadanie, bo kompozytor uposażył wspomnianą operetkę w 
prześliczne melodję bogato. 


Z Pomorza. 


—** RADZYN. (ile zebrał Radzyn w 3 Maju?) W dniu 
2go maja jako dniu przeznaczonym dla zbierania składek na 
oświatę pracowały w naszem miasteczku w porozumieniu stę 
Komitet T. C, L. na miasto Radzyn i Komitet wybrany na 
obchód 3 maja. Komitet T. C. L, urządził przez swoich człon- 
ków kolektę uliczną i to przez cały dzień, zaś wieczorem 
przedstawienie amatorskie. Współpraca członków komitetu 
T. C. L, okazała odpowiedni wynik, : Składki uliczne wy- 
noszą 196,74 zł; 10 proc. z Sprzedaży nalepek 9 zł, — sprze- 
dano bowiem 500 nalepek. Dochód z generalnej próby 19,05 
zł, zaś z przedstawienia 297,15 zł,. Ponieważ wydatki Wy- 
noszą tylko 19.20 zl, i ze składek uliczn. wysłano. 50% do se- 
 kretarłatn T. C. L. Grudgiads. wynosi dla! waszej czytelni 

dochód czysty 402,74 zł, Kzterysta ? dwa), Sma, ts prze- 
wyższa dotychczas wszystkie na rzecz T. C, L. osaznięte st- 
my i to dztękt Fezmego udziału obywatelstwa Radzyna | 0- 
koliev- ks, Lewandowski, prezes T. ©. E. 
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; Chojnice, w maju 

Duch odwetu nawet pod wpływem ducha ż Locarno, 
nie uspakaja się u naszych sąsiadów od zachódniej Ścia- 
ny. W okolicy Bytowa, na całem blisko pograniczu są- 
siadającem z naszym powiatem, urządzili Niemcy w no- 
cy z 30 kwietnia na 1 maja nietylko ćwiczenia towa- 
rzystw wojskowych, iecz i całonocne uroczystości. Śpie- 
wy.mieszały się ze strzałami manewrujących organiza- 
cyj przez całą noc. TLA : 
` Ponieważ demonstracje te odbywały się tnż nad gra- 
nicą polską, a odgłosy ich dokładnie słyszeć było można 
po naszej stronie, uważać je Śmiało móżnta za demon- 
stracje, skierowane- przeciw. Poisce i tak je sobie ttó- 
maczono. , 

Podnosi też głowę coraz wyżej ludność niemiecka; 
gdy dawniej kryto się prawie z głośtem mówieniem pó 
niemiecku, dziś na każdym kroku język ten razi nasze 
ucho, tem więcej, że w domu i na ulicy używają go na- 
wet urzednicy polscy. 
| Wyrazem tego nastroju lub ptzytępiotego patrjóty- 

zmu tutejszej ludności, były dwudniowe uroczystości 

majowe. Nie miały one.cech napięcia ducha polskiego, 
jak po inme lata. Przeciwnie, wszędzie dawało się od- 
czuwać zobojętnienie. © : 

Inne coprawda wrażenie odniosło się, będąc na 
wieczornicy, urządzonej ku upamiętnieniu rocznicy ma- 
jowej. Sala po brzegi zapełniona, publiczność, sklada- 
jąca się ze wszystkich stanów i zawodów, mimowoli 
przypominały się owe chwile uniesienia. gdy na ulicach 
Warszawy śpiewano: „vivat sejm, vivat król, vivat 
wszystkie stany“. 

Poszczególne numery programů wypadły też nad- 
spodziewanie dobrze. Deklamacje, wygłoszone przez u- 
czenice szkoły wydziałowej, wypadły dobrze, zwłasz- 
cza Ave Patria. Dzielnie spisała się.orkiestra i chór 
gimnazjalny. pod batutą p. prof, Wagnera. mie mniej do- 
brze „Lutnia“. Przemówienie wygłosił inspektor. szkol- 
hy p. Grochowski. 

W poniedziałek. dnia 3-g0 maja, panował od samego 
rana niezwykły ziąb. Może to było powodem, że prawie 
wszystkie miejscowe towarzystwa stawiły się do ko- 
ścioła w szczupłej bardzo liczbie. - 

Natomiast igrzyska ludowe popołudniu w lasku, w 
| których brali udział Sokoli, baon Strzelców, Harcerstwo 
i szkoła ludowa, zgromadziła tłumy publiczności. Przy 
gSrywała przez obydwa dni orkiestra zakładu popraw- 
czego bezinteresownie, a znana ze swego wyrobienia. 

Podnieść należy ponadto bieg okrężny „Dziennika 
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Wieści z Sliwie, 
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Wiadomości z Chojnie i okolicy. / 
Demonstracja niemiecka w necy z 30 na I maja nad granicą polską. — Owudnio. 
we uroczystości majowe. — Czersk miastem. — Sprytny i ciekawy zlodziej, ~- 
Mew. Podoficerów w Chojnicach. — Zjazd restauratorów w Chojnicach. 


(SPECJALNA KORESPONDENC JA „GŁOSU POMORSKIEGO*.) 


Dla najlepszego i maiwięcej wyrobionego biegacza, 
aczkolwiek: nie zwycięzcy, przeznaczy! aptekarz p. Zie- 
liński srebrny, niepośledni zegarek, który zdobył naj- 
wytrzymalszy biegacz drh. Sztuwa z chojnickiego So- 
koła. 

Wdzięczność należy się również ks. prob. Maków 
skiemu, znanemu ze swego patriotyzmu, który odnra- 
wil z okazii rocznicy majowej uroczyste nabożeństwa 
i wygłosił duchem narodowym natchnione kazanie. 

Życzonia Czerszczan nareszcie się spełniły. W pią 
tek, dnia 30 kwietnia nareszcie Rada Ministrów uchwali- 
ła prawa miejskie dla 10000 liczącej wioski Czerska. Jak 
wiadomo, odbędzie się dnia 30 maja zjazd delegatów. 
Tów. Wojaków i Powstańców w tej miejscowości okrę- 
gu starogardzkiego, a gnia 7 czerwca poświęcenie sztan- 
daru ćżerskiego Tow. Wojaków i Powstańców. Naje 
młodsze w Polsce miasto Czersk przygotowuje się też 
na Uroczystości te solennie. 

Zdarzyło się z piątku na sobote pewnemu obywate- 

lowi z Czerska, że w Chojnicach może cokolwiek ponad 
pragnienie zalewał robaka, toczącego go z powodu o- 
becnych niepomyślnych stosunków gospodarczych. W 
wesołym humorze i dobrym nastroju, mając w kieszeni 
1130 zł., różne weksle, kwity i dokumenty, udał się na 
dworzec, by odczekać rannego pociągu. Kiedy się rano 
obudził, spostrzegł ku swemu przerążeniu. że ktoś ogra- 
bił gó. ze wszystkiego. Zrozpaczony zaalarmował poli- 
cje, która wszczęła dochodzenia. 
Jakież atoli było zdziwienie jego, gdy przybywszy 
„uż nieznużony do domu, zastał wszelkie skradzione 
dokumenty, papiery, a nawet gotówkę. Wspaniało- 
myślmy złodziej policzył sobie tylko „za fatygę' 300 zł., 
które z gotówki sobie odciągnął, gdsyłając wszystko in- 
ńe przez hajętą ku temu młodą dziewczynkę mu do do- 
mu. „Przez zapomnietiie* atoli zapomniał o kwicie ba- 
gażowym. który atoli mu nic nie przyniósł. gdyż bagaż 
poszkodowany zareklamował wczas i odebrał. 

Ogólnie nieprzyjemne wrażenie w Chojnicach wy- 
wołał fakt. że Tow. Podoficerów, które z takim tupetem 
rozpoczęło swój żywot, nie pokazało się ani podczas 
capstrzyku, ani podczas pochodu. Ogólnie tutaj twier- 
dzą, że Towarżystwo to „umatło w butach“. Czyżby 
ożyć do życia czynnego nie umiało? 

W niedzielę, dnia 9 maja, odbędzie się w Chojnicąch 
zjazd restauratotów z całego Pomorza, którzy radzić 
będą nad nadmiernymi podatkami, a siabymi dochodami 
z powodu kryzysu gospodarczego w Połsce. Zjazd ten 


Pomorskiego“ przez centrum miasta na przestrzeni 3450 | zapowiąda się. „okazale“, ponieważ przeważna część re- 
m. W biegu tym zdobył Sokół Rytel I nagrodę. puhar ; stauratórów: dia braku ruchu w swych lokalach, odzna= 


cza się „okazałą -tuszą*.' 


| (s) 
pow. tucholski. 


Nasz przemysł drzewny. — Dworce kolejowe w hkorach. — Brak rąk do pracy. — 
Owocna praca w Towarzystwie Młodzieży. — Grota przy kościele. 
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Śliwice, w maju. 

Mało znana. na Pomorzu, to nasza śliczna wioska, 
wtulona w bory tucholskie, a taka tętniąca życiem, pra- 
cująca, Czynna dzień i noc. l 

Nie wiemy, co to są bezrabotni, nam przeciwnie brak 
tutaj rąk do pracy. Wieś żyje z pracy leśnej, życie 0- 
braca się około wywozu drzewa, przecierania go. Cò- 
raz to nowe powstają tartaki, coraz to nowe żapotrzebo- 
wania. I coraz to nowe wyrastają firmy krajowe i za- 
graniczne a z ich nastepną czynnością — cćoraż to nowy 
brak rąk roboczych. 

Wymieniam chociażby tylko najgłówniejsze. Nie- 
zwykłą działalność rozwija tutaj firma Austen. W nad- 
leśnictwie Sarnia Góra zakupiła kilkanaście tysiecy m? 
drzewa. By je móc przetrzeć, postawiła własny tartak, 
który w tych dniach uruchomia, 

Nie mniej czynną jest firma „Drzewo“ z Bydgosz- 
czy, która również zakupionych kilkanaście tysięcy m° 
drzewa przeciera w tartaku p. Schlichtinga w Obodzie. 

Przedsiębiorstwo francuskie skupuje tutaj również 
kopalniaki i przerabia je na bale francuskich wymiarów, 
by gotowe wysyłać do Francji Inna firma belgijska z 
Antwerpji skupuje również wielkie ilości drzewa na 
eksport. Takie poważne przedsiębiorstwa. jak Wrób- 
lewski ze Skarszew, Elbe i Sk. z Kalisk, Sohiitt-Czersk, 
ładują dziennie kiladziesiąt wagonów. Spółka Drzewna 
z Katowic zatrudnia nietylko kiłkaset robotników, lecz 
ładuje dziennie ókoło. 20 wagonów, które drzewo wy- 
woża do kopalń na Górnym Śląsku. 

W lasach państwowych wre też praca całą siłą 
pary. Nietylko nasi, lecz i ludzie z Królestwa znajdują 
tutaj pracę i co ważniejsze, żadówolenie z pracy. 

Ogólne tylko skargi słyszeć można na wszystkie 
dwotce w borach tucholskich, które na tak znaczny eks- 


—** STAROGARD. (Wielki kontert w Starogardzie), W 
Starogardzie, odbędzie stę w niedzielę, dnia 9-go maja wielki 
koncert, połączonych towarzystw Śpiewaczych Lutni z Choł. 
nie È Lutni ze Starogardu w sali Sokolniczówki. który budzi 
włelkie zainteresowanie. Sadzić należy, że usiłowania oby- 
dwóch towarzystw nia żawiodą oczekiwań, d 


Z całej Polski. 


| okrężny, I. baon Strzelców II nagrodę. Sokół Tuchola 
| II nagrodę, I baon Strzelców IV nagrodę, 

| 

—* KRAKÓW, (Zrzeszełe goSpodarcze saeliotnieł, Mato- 
polski). Z tniejaływy Związku Polskich Zrresmed Tezhkicz 


lyych odbyło siè w Krakowie w czwartek zebrakie areaniza: 


port drzewa przeznaczone nie były i dziś absolutnie za- 
potrzebowaniu podolać nie mogą. Dyrekcia Kolejowa 
w Gdańsku, jak tutaj ogólnie twierdzą, nic nie czyni, by 
zła zaradzić. | 

Jak w imrych miejscowościach, tak i tutaj, brak kò- 
biet i dziewczyn do pracy około zaprowadzenia kultur 
ieśnych. Brak przeto i dziewcztyn, któreby jako służące 
pracować chcialy, ponieważ w lasach więcej zarobią. 

Zresztą życie płynie tutaj monotonnie, szaro. Ku 
ógólnemu zadowoleniu całej miejscowości wybrany Z0- 
stał ponownie sołtysem Śliwic i wójtem gminy Lipowa 
p. Beger, po prawie 40 latach urzędowania. W tak dłu- 
gim czasie urzędowania nie narazić się nikomu. a tylko 
ogólny szacunek zyskać, to watto z uznaniem pod- 
kreślić. 

Nie mmiej ną rękę pracuje p. Begerówi rektor tutej- 
szej szkoły ludowej p. Nehring. Jego zasługą rozsze- 
rzenie i upięk$zenie ulic, nadające wiosce naszej wygląd 
miejski. W rozwoju miejscowości naszej posiada nie- 
oceniohe zasługi. wy 

I ó «ćzem jeszcze z tej naszej zapomnianej wiośczy- 
ny pisać? Przybysza każdego uderza przedewszyst= 
kiem nasz pięknie za $. p. proboszcza księdza dr. 
Zychowskiego -odrestaurowany kościół przez Ś. p. 
słynnego niegdyś malarza kościelnego p. Piotro- 
wicza z Chełmna. Zasługą również š. p. księdza 
dr. Żychowskiego zbudowana przepiękna przed kościo- 
łem grota, wierne naśladownictwo groty w Lourdes © 
raz wspaniały cmentarz, czyniący najzupełniej wraże- 
nie parku: 

Dziś dzierży berio w naszej miejscowości niemniej 
zacny duszbasterz ks. dr. Raszeja. Czynny, chetny, u. 
służny, mający serce i patrzący w Serce, to też serca 
nas wszystkich posiada. sh, 


` 


cyjne naczelnego Zrzeszenia Gospodarczego Zachodniej Mało 
polski. Komitet organizacyjny, złożony z ptzedstawicielt izby 
Handlowej, Krakowskiej Kongregacjt Kupieskiej, Małopolskie- 
go Tow, Rolniczego. Polskiego Tow. Ekonomicznego, Stow. 
Polskich Inżynierów, Górników | Hutn'ków. Związku Prze- 
mysłowców, Zw, Stow, Kup. Żaćh. Małopolski itd, — wy- 
pracowal. proiskt ‘statutin i zwoła © najbliższym czasie fa- 
stepne b. 
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Wkrótce: 
j| »Kobiety na sprzedażc. | 
6725 1 


Gbwieszczenia urzędeoew e 
władz miejskich. 
E aa km 1 iia prasowego odpowiadłą 
pa E nażejałci 
Ramsay Raszkowski w Grudziądzu. 


OBWIESZCZENIE, 


Stosownie do rozporządzenia Wojewódzkie- 
go Sądu Administracyjnego z dnia 14 kwietnia 
br. L, dz. U. 81/2362/26 i 8, U. 89/26 podaje się 
do publicznej wiadomóści, iż czas ochronny dla 
rogaczy na terenie Województwa Pomorskiego 
zosta przedłużony do dn. 29 maja br. 
włącznie, zaś początek czasu ochronnego dla 
kogutów, cietrzewi, jarząbków i bażantów został 
ustalony na dzień 18 maja 1926 r. 

Grudziądz, dnia 26 kwietnia 1926 r. 6662 

Prezydent miasta 
W Ze (—) Krobski, 


r ai i 
OBWIESZCZENIE, 


W sobotę, dnia $ maja br., o go- 
dzinie 10-tej przed południem: odbędzie 
się w Ratuszu II, pokój nr. 10, ulica Mickiewi- 
cza nr, 10 6728 | 


iliieyszaejza 


za natychmiastową zapłatą zafantowanych przez 
Misia Urząd Egzekucyjny rzeczy za zaległości 
Wbezpieczalni Krajowej, Kasy Chorych 
i ASI pych podatków. 
Sprzedane zostaną następuj. przedmioty: 
2 fortepiany, maszyni do szycia 
„Singer“, fotel do biurka, kompl. 
mrządzemie kąpielowe, urządzenie 
układowe, szata ogniotrwała, ka- 
sua rejestraćyjma, 30 ubrań miąsi., 
20 ubrań damskich, para trzewi- 
ków, 3 figury, 2 stoły, pierzyny 
i inne rzeczy. 


Następnie sprzedany zostanie W podwórzu | prznęznnzNAaaC NEJ TE ARER TARAA O 


Ratusza II samochód marki „KOR D" 
i powòs ma gumach. 


Grudziądz, dnia 5 maja 1926 r. 
Magistrat — Urząd Egzekucyjny. 


zB g Urzad, pomer T 
Przetarg przymusowy, 


W piątek, dnia 7 maja br., o godzi- 
nie 10 przed połudn., sprzedawaó będę w dro- 
„dze przetargu przymusowego najwięcej dające» 
mu za natychm. gotówkę mastępuj. przedmioty: 

kilkadziesiąt tysięcy cegły su- 

rowej oraz kilkadziesiąt tysie- 
cy pustaków pół polonych. 

Miejsce sprzedaży: Cegielnia Swierkocit. 


6738 Józetowicz, kom. sąd., Grudziądz, 


Licytacja. przymusowa 
odbędzie się w sobotę, dnia 15 maja br., o godz, 
11 przed poł, u p. Schulza w Zielaówie. 
Sprzedawać wię będzie zafantowaną $ letnią 
klacz karą za zaległe składki do Nadzoru 
nad Kotłami Parowymi oraz koszta egzekneyjne, 

Zielnowo, dnia 5-ż0 maja 1926 r. (6729 
Wójt. 


BANK LUDOWE 


z odpowiedzialn, nibo; = 
Tol, 423, pA ożeny w rokn 18 Tel, e 
o 21, 


GRUWZIĄDZ, nt. Jór. Wybiek 
Załatwia złeconła bankowe, 


Przyjmuje wkładki osyezędn. 
ioproucntowuje wedi: umowy 


Zakupuje i sprzedaje | 


; EG Nadprogram: 


| czyli »ERAGEDJA GENERAŁA IGNATIJEWA: 
i Potężny dramat w -miu aktach z życia emigrantów rosyjskich w Konstantynopolu. 


| Podług znanej powieści Sir Philippa Gibbsa. — W roli głównej przepiękna gwiazda 
| ekranów Szal Czech owa oraz jej E ulubieniec kobiet Maleceolm Tedd. 


Uchwałą Nadzwyczajnego Walnego Zgro- 
madzenia z dnia 30-go kwietnia 1928 r. została 
postanowioną likwidacja 


Tuszewskich Zakładów Przemysłu 
Drzewnego Sp. Ake. w Gradziądzu. 


Jako ustanowiony likwidator wzywam wszyst» 
kich wierzycieli do zgłoszenia swych pretensji. 
Likwidator: Stefan Mowczanowski. 
Grudziądz, ulica Koszarowa nr. 8 [6737 


„ze fapa i dm, 


stare przerabia, fasonuje 
i prasuje starannie i pò 
bardzo niskich cenach | S 


modystka, Pl. modystka, Pl. Pramowy 3 2 


kleje" 
orafologini- 
lizjognomistka 


zatrzymała się w prze- 
jeździe z Zakopanego 
tylko na krótki czas 
w Grudziądzu 
i zamieszkała przy ul. 
Słowackiego 4; 
pner na lewo. 


Z pisma okre- 
ślam charakter 
człowieka, wady, 
zalety i udzielam 
wskazówek jak zdo- 
być powodzenie, 

Mam praktykę sądo- 
wą na polu grafologji 
i chiromancji, tłumaczę 
przeszłość i przyszłość. 

Przyjmują codzien- 
nie od godz. 11 do 1 
i od 4 do 7 prócz 
niedzieł i świąt. 


Sarmeni, 


pod tytułem: 
= Oświadczamy niniejszem, że w 
sprawach sprzedaży naszych wyro- 
bów oraz przeprowadzaniu transakcji 
bankowych zastępuje nas p. „Jam 
Bielawski jun. [6720 

J. Bielawski i Sym 


Grudziądz, ul. Rzezalniana 15 


P. T. Publiczność 


do wynajęcia od 1 lipca br. przy 
Lokale £ PL 23 Stycznia 7 (bachik fabryka 
mebli p. Hapke) składujące się z 2 

front, sklepów, 4 pokój. mieszkania z kuchnią, 
2 piętrowego magazynu w podw., nadającego 
się na oddzielną tabrykę lub pracownię przemy 
słową i z jednopiętrowej fabryki mebli z pędnią 
elektr. (8 maszyn stolarskich z transmisją. [6682 
Betlektuje się tylko na poważnych i solidn. 
przedsiębiorców. Lokale wymienione mogą by 
podzielone na 2 lub 3 partje. Komorne stoso- 
wnie do umowy kwartalnie lub miesięeznie. 
Oferty piśmienne lub zgłoszenia osobiste 
codziennie od 13:30 do 1430 przyjm. gospodarz 


M. Misiewicz - Plae 23-go Stycznia 7, [i piro. 


6726 
Ubrania, płaszcze SES 
damskie, „kostjumy, 
suknie, bluski, NP" TESLSTME | 
swetry, ubranka i wykonnje wszelkie prace 


(5734 


bieliznę 


nabyć można w firmia 


S: ROTSZULÖ” Grudziądz 


i Ståro- Rynkowa nr. 2 — Telefon 506. 


oone EE ka ik 2 ia: 
szych ilościach 


SmE 2 


ikio; Bilnie rozwinięte i zaąhartowane § 


krawieckie, Bzycie bieli- 
zny, ubrań dla dzieci itp. 
Toszewska Grobla 301 p.l. 


TETTRANO Z TZT TZ 
PIECI | 


Bo sprzedania 
kenapa, łóżko żelazne 
ky h kwiatniki i sto- 

lik z marmurem 
Forteczna 12a, e e RE prawo. 


| 


plamy, wyrzuty, 
przeprane do czyszcze- 
nia maszyn kupuje || krem Benegnina 


znany i wypróbowany 
środek do odświeżania 
i wydelikacenia cery. 


Benegnina z774. 


prso. 
tłuszczone, jako kos 
nieczny dodatók do 
kremu tejże nazwy uso- 
wa piegi i plamy ua 
twarzy i na oióle. 


w masiejszych i więk» 


Ze Sbraldm 


wśród miasta okazyjnie 
sprzedam, Zgł, do Głosu 
ANT VA ur. 7146pm 


Samochód 


marki „Adler“ po grun- 
townem remuucie 1 Z n0- 


G-F 
lil ję 


Kag. Jan Stenzel apiekarz 
Główny składi wytw, 


Apteka pod Łabędziem 
Grndziądz, Rynek 20 


Kalafiory TYCHIE wopa . 2501180 zi | 
Pomidory sztuka aja a od 10 groszy 
Bratki wsze. kwiaty balkonowe | 


Bzólkie i H wetmi opohamii sprzedam 
w wielkim wyborze poleca P Ogłaszajcie za 1800 zł, Adres wska- 
Ogrodnictwo M. RIEDEL w Głosie | ża Glos Pom. nr. 6723, 


Nadgórna 29/30 (6589| Telefon nr. 291 


SKUT Maszyna doszyciai haftu 


tanio na sprzedaż 
Kwiatowa 9, Il piętro lewo. 


{Pomor 


Do sprzedania używane 
urządzenie kuchni 
sypialnia" msiowana” 
uliea Miokiewicza 19. 


Tow. Ake. 


g Mmmemmmmes 
KAWIARNIA i RESTAURACJA | 
WIELKOPOLAN IK A 


URLE OOO OOP OWU NOTOT OOO OOOO 
Z ZZ RZEZ 


urządza dzisiaj w czwartek, dnia 6 maja 1926 r. 
Wielki Koncert Jladzwyczajny 


HEF" Lokal specjalnie udekorowany. 
Na tę wielką niespodziankę dla st. m. Grudziądza Szan. 


LUCJAN S £TETKIEWICZ 


Grudziądz, Groblowa (aa Kąpielowy) 


używany, 
dobrze utrzymany, ku- 
pię. Zigł. do GŁ P, nr. 6731 


drzewa 
świerkowego 


w walkach ł lub 2 m, 
rednicy od 13 do 25 cm 


Wieikepoiska Papiernia 


Bydgoszcz-Czyżkówko 


Adr. telegr, „Papyrus“, i 


100-150 itr. MLEKA 


poszukuje dziennie 
J. BANACH 
ulica Kościuszki nr. 7a 


TE 


I Ridolini za kulisami Variete 


arcyzabawna farsa w 3:ch aktach 


Razem li wielkich aktów "465 


W niedzielę o godz. 2 pepoł. | 
Wielkie przedstaw. dla dzieci i mlodz. | 


w 


DK PADA ar 


NOC WENECEA 


zaprasza Gospodarz, 


A 0782 
——————— 


Telefon nr. 28 


poleca swoje wyroby znane 

z trwałości i przystępny eh ces 

oraz podaje do wiadomości, że sprzę- 

daż detaliczna pończoch jest rów- 
nież w MAGAZYN E 


q GRUDZIADZ 
kę 23 jn 28 


dziewczyna 


do wszystkiego umiejąca 
gotować, potrzebna, tylko 
z dobremi świadectwami, 
czysta i uczciwa, może 
być starsza. Wiadomość 
plac 23 Stycznia 28, 
Megazyn „Sport“ 


fz roboczy 


21/, calowy, 


Każdą ilość 


Dstrzegam 
każdego sublokat. przed 
wprowadz. sią z własne” 
mi meblami do mieszka- 
nia w domn przy ulicy 
Kosciuszki 5. {7158 


Nzachnikowski, 
Administrator. 


kupi 6523 


telefon 1151-1137 


Pierwszorzędną 
asfaltową 


| PAPE dachowa ciona | 


Smołę dachową — dachowa 
Lepnik 


Wapno 
Cement 
Daehówkę 
/ 1 inue matarjały budo- 
widne poleca poog." 
nach konkurencyjnych 


Fabryka 


waluty zagraniczne, zło- 
te, srebrne i papierowe. 
Udziela pożyczek: 
ma weksie — ma podkład złota 
i srebra i w rachankn bieżącym. 
BELA 
w 
zyć bułki dopasow. 'podlug figury, kopió» 
wano z najświeższ, żurnali. Wykohyw, 
zmora IMOdElE płaszczy, sukien, ubrań dziec. 


Drukarnia $ 


Grudziądz e ulica Grobtowa nr. 24/29 


Krawiecka maszyna 

i rower do sprzedania 

Plac Pramowy nr. 2, 
orzechowe 


BIURK z obudo: 


Ñ waniem tanio do naby- 
3|cia ul. Trynkowa 17/18 
w składzie. [7154 


E Maloniowy salonik i 
| duży pies (bernardyn) 


do e desc Gdzie? 
wakaże Gł, P. nr. 7153pm 


poleca się do wykonywania 
wszelkich robót w zakres 
drukarstwa wchodzących 


wamej można, kupując formy z bi- 


bilizoy vtp. Wyuczam haftów artystyczn. biatych 
i kolorowych Tusz. Grobia 18, I p. prawó. 


Zdolnych i sumieznych 


akwizżytorów 


umebl. z osobn. 
wajic.dlailukz(> mama 


Pekój 


oa wysoką prowizję poszukuje się natych- 


Masowe nakłady s 4 maszyny rotacyjne 


miast. Zgłosz, do Głosu Pom. ną. 6718. | osób do Tap ecia Li- 
— 1 Precyzyjne wykonanie!!! — Ceny konkurencyjne!!! powa nr, 89, li piętro, 
sztuczne jJacobmo robe- Solidni 
Zęby wasy przy Dmi w, w bargaoa ioia o i a Bobrze umeb), ront. pokój 
> as 88-g0 CZE ; e iA jeci 
Godziny prryjęć od 81127 * RGG y mke 10, IJI laro [26 


|UCZEN 


TEKTUR DACHOWYCH 


| Emeryt, urzędnik skarbowy W. Kaozęki | a 


obejmie jakąbądź po- 
sade — Zgloszeuia do 
Głosu Pom. nr. 7157pm 


Tel elato 
a H 
Fabr: Mus 


z 


Nauczycielka 
poszukuje posady, Przy- 
gotowuje dzieci, włada 
Jęz. irancuaskim. Pierw" 
szorzędne refer. Łask. 
zgi. upr. Bielińska, 
pod adr. p. Rytelowej, 
Buśnia, p. Warlubie. 


Piegi 
żółte plamy 
opaleniznę 
usuwa pod 
Ewarancją 
aptekarza 
pana 


Gadehustha 
Axela krem od piegów 


14 sł, 3,70 gł, Y3 sł. 1,85 zł 
Axela mydło 


1 kaw. 1 zł, 3 kaw. 2,70 m 
w Grudziądzu do nabycia 
w następujących drogerjach: 


dla kamasznika potrzebny 


Edwin Balcerowicz i Ska 
Grudziądz, Mickiewicza 25 Mickiewicza 25 


do gry na for- = Famin ERTH OE 
nges ul, 
Panią eriei) |; Saron, nt, Szin s9 
w winiarni 1| w, Becker, Dlac 23 Stycznia 
restauracji poszukuję | mammznemamnenam 


zaraz, Józef Grzeszko= 
wiak, Grudziądz, Plac 


28 3 Brycznją 14 19, [7146 


AAA 


